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Nr 21 (131 bis K Ł) - WYDANIE POSWI4TECZNE - Sobota, dnia 10 czerwca 1939 

Po raz pierwszy w historii . 
Stany Zjednoczone goszczą króla angielskiego 
Królewska para angielska przybyła do Waszyngtonu i zamieszkała w Białym Domu 

u prezydenta Roosevelta i Jeno małżonki 
Niagara FaIls. (pAT.) Wczo

raj po raz pierwszy w historii Stanów 
Zjednoczonych król angielski stanął 
na ziemi amerykańskiej. 

Pociąg pary królewskiej przybył z 
Kanady do Niagara Falls o godzinie 
14,40 ( czas europejski). 

Parę monarszą powitał ambasador 
brytyjski w Waszyngtonie sir Ronald 
Lindsey, który przedstawił królowi i 
krÓlowej sekretarza stanu Nulla. 

Amerykańskiemu sekretarzowi sta
nu towarzyszyli członkowie komite
tu. w skład którego prócz przedstawi
cieli społeczeństwa amerykańskiego 
wchodzili również adjutanci, miano
wani przez prezydenta Roosevelta, 
którzy będą towarzyszyli królowi '" 
podróży jego po Stanach Zjedn. 

Dworzec był przybrany barwami 
brytyjskimi i amerykańskimi. Na pe
ronie ustawiła się kompania honoro
wa pułku gwardii. Pociąg stal na 
stacji zaledwie 19 minut. O godzinie 
14,59 udał się w dalszą drogę do Wa
szygtonu. 

Władze bezpieczeństwa wobec ol
brzymiego napływu ludności, pragn~
cej powitać króla, przedsięwzięły 

, wszelkie środki ostrożności. Na prze
strzeni 10 km, dzielących granicę ka· 
nadyjską od dworca w Niagara Falls. 
wzdłuż toru, ustawiono 8.000 żoł· 
nierzy. 

W chwili. gdy pociąg królewskl 
minął granicę amerykańską, rozległa 
się salwa 21 strzałów armatnich. 

Do Buffalo pociąg królewski przy
był o godz. 16-tej. Król i królowa na 
krótką chwilę ukazali się tam na 
platformie wagonu obserwacyjnego. 

Według "New York Herald Tribu
ne" król i sekretarz stanu Hull odhy
li w środę w pociągu, przed udaniem 
[',ię na spoczynek dłuższą rozmowę· 
Dziennik twierdzi, iż druga rozmowa 
odbyła się przed śniadaniem. 

Entuzjastyczne powitanie 
w Waszyngtonie 

Waszyngton. (PAT). Pociąg 
królewski zatrzymał się w czwartek 
na dworcu "Union" na krótko przed 
południem. 

W salonie recepcyjnym przybra
nym żywymi kwiatami i wysłanym 
niebieskim dywanem, parę królewską 
powitał prezydent i jego małżonka 
~errlecznym uściśnieniem dłon1. 

Speaker radio, opisujący uroczy
stość na dworcu powiedział, iż spot
kanie króla i prezydenta czyniło 

Delegaci Gdańska 
w Warszawie 

War s z a w a. (Tel. wł.) Dziś w pią
tek przybywa do 'Varszawy delegacja 
senatu wolnego miasta Gdańska z se
natorem Rettelskym na czele, celem 
zawarcia porozumienia w sprawach 
aprowiz.acji Gdańska w roku gospo
darczym 1939-40. 

Ze strony polskiej rokowania pro
wadzić będzie naczelnik M. Grabowski 
~ Min. Rolnictwa. 

wrażenie spotkania dwóch dawnych 
przyjaciół. Prezydent uśmiechał się 
serdecznie trzymając rękę króla. Am
basador Lindsay przedstawił następ
nie królowej panią Roosevelt. 

Król w uniformie admirała usiadł 
w samochodzie po prawej ręce prezy
denta. W drugim samochodzie zajęła 
miejsce królowa wraz z panią Roose
velt. 

Z dworca orszak królewski z wy
pełnionymi przez tłumy ulicami odbył 
trzykilometrową drogę do Białego 
Domu wśród nieustających owacyj i 
entuzja~tycznych okrzyJrów 

Piękna pogoda Jeszcze bardziej 
podniosła przepych dekoracyj ulicz
nyl'h i radość tIurnów. 

\V około dworca i na ulicach, któ
rymi przejE'żdżal or~'1.pl, kl'ólewc:ki po-

rządek utrzymywało 10 tysięcy mary
narzy i strzelców marynarki oraz 1200 
policjantów. 

Po południu para królewska wzię
ła udział w spotkaniu towarzyskim, u
rządzonym w ogrodzie ambasady bl'y
tyjskiej . Na przyjęciu tym w imieniu 
póitora miliona amerykallskich skau
tów ofiarowano królowi naszyjnik z 
zębów rekina wraz z pergaminem za
wierając~' m słowa powitanIa. 

W Waszyngtonie wszystkie sklepy 
były zamknięte przez czwartek, mia
;;;to ma wygląd świąteczny 

Pociąg- królewski prowadziły dwie 
olhrzvmie lokomotv\Vv . 

OI'hrz\'mie tłum". ' które obliczono 
na 600 ·t~'s. osób. 'oczekiwałY na uli
cach 'Ya!,,7,~' nfItonu przyja7du !{rólew
.::.kiej par~' ang-ielsldei. 

Łódź DOdwodna .~Thetis" bedzie niebawem wYdobyta 

Na miejsce zatonięcia łodzi podwodnej "Thetis" przyholowano dw,a pontony 
ratownicze, widoczne na zdjęciu. Jeżeli pozwoli na to pogoda i stan morza, 
w ciągu najbliższych 48 godzin będą czynione usiłowania wrdobycia na 

powierzchnię z.atopionej łodzi. 

Gen. Gamelin zaznajamia się 
z bronią brytyjską 

Wi~ta u ks. Connaught - Inspekcja w obo~e w Aldershot 

L o n d y n . (P AT) Gen. Gamelin zło
żył wizytę ks. Connaught, po czym u
dał się do Aldershot. 

\V wielkim obozie ćwiczebnym ge
neralissimus francuski zapoznał się z 
konstrukcją najnowszych czołgów an
gielskich, po czym asystował przy 'ćwi
czeniach większej liczby tych czołgów. 
Szczególnym zainteresowaniem gen. 
Gamelina cieszyły się lekkie czołgi, 
rozwijają.ce szybkość 65 km na godzi-

nę oraz pancerne auta wywiadowcze, 
rozwijają.ce szybkość około 100 km na 
godzinę· 

Następnie gen. Gamelin zapoznał 
się z artylerią towarzyszącą piechocie, 
z nowymi moździerzami, oraz z dział
kami przeciwpancernymi. 

L on d y n. (P AT). Gen. Gamelin, 
który w środę bawił w obozie ćwi
czebnym wojsk brytyjskich w Alder
shot jako gość dowódcy tamtejszego 

okręgu korpusu gen. Billa. asystował 
w godzinach wieczornych przy wiel· 
kim widowisku wojskowym zorgani~o· 
wanym na cześć gościa francuskiego 

Powi(an ie generała Gamclina (z lewej) 
po przybYciu do Londynu przez szefa an
gielskic~o sztabu generalnego wicehra
biE'go Gorta. Jak wiadomo. na wypadek 
wojny gen Gamelm będzie dowodził na 
kontynencie połączoną armią francusko-

angielską. 

przez żołnierzy oddziałów stacjonowa. 
nych obecnie w obozie. 

Po zakol1czeniu widowiska gen. 
Gamelin przyjął defiladę oddziałów 
wojskowych. 

I W czwartek przed południem gen. 
Gamelin w towarzystwie lorda Gorta 
przyjęty był w Izbie Gmin przez pre-
miera Chamberlaina. 

ósma śmiertelna ofiara 
katastrofy pod Pruszkowem 

" r a r s z a w a. (Tel. wł.) Przewie· 
ziony do Instytutu Chirurgii Urazowej 
maszynista Aleksander Opolski, który 
prowadził pociąg uległy katastrofi6 
pod Pruszkowem, zmarł w czwartek. 

M.aria Kiló",n.a zmarła wczoraj w 
szpitalu. 

St.an zdrowi,a pozostałych rannych 
jest ciężki .ale nie budzi obaw. 

Katastrofa pod Pruszkowem żywo 
przypomina niedawną katastrofę w 
Gdańsku. Tu i tam p.asażerowie, którzy 
wyszli z katastrofy cało zawdzięczają 
swe ocalenie wagonom p(}lskim kon
strukcji stalowej. 

Już ruch normalny na dwor
cu głównym w Warszawie 

Warszawa. (PAT). Normalny 
ruch odjazdowy i przyjazdowy na 
dworcu gló,Yn~'m w \Yars7awie prz~·
wrócony został z dniem 9 bm. o godz. 
4.30 rano. 

Na dworzec główny przychodzą i 
odchodzą z dworca głównego wsz~'st
kie pociągi przewidziane w rozkła
dzie jazdy obowiązującym od dn. 15 
maja rb .. 



Odczyt inź. A. Doboszyóskiego W Kaliszu mi oklaskami, zebrani manifestowali 
żywiołowo na cześć prelegenta i naro
dowej zwycięskiej Rady Miejskiej w 
Kaliszu. . K a l i s z. (Tel. wł.), W czwartek ca

ły I{alisz żył pod wrażeniem przyjazdu 
inż. Doboszyńskiego, którego odczyt 
został zapowiedziany na wieczór go
dzinę 19. 

Przybywającego do Kalisza inż. Do
bOSZYllskiego przed rogatkami miasta 
powitała delegacja Katolickiego Naro
dowego Komitetu vVyborczego Odży
dzenia Kalisza. 

Wśród witających byli także przed
sławiciele poszczególnych placówek 
Stronnictwa Narodowego powiatu ka
liskiego i delegacje z Łodzi. 

Inż. DobosZyllSki przyjechał w to
warzystwie prezesa powiatowego Str. 
Nar. z Ostrowa dra Mamaka i naczel
nego red. "OrQdownika" St. Czapiew
ski ego. 

Publiczne zgromadzenie z udzia
łem inż. DOboszyl'lskiego odbyło się w 
sali Stowarz\'szenia Rzem. Chrześci
jan przy ul. "Piekarskiej 13. 

Trsiączne tłumy publicznośr: zgo
towały inż. DoboszYllskiemu sponta
nicznlł manifestację. 
. Po zagajeniu zebrania przez ks. 
dra Zaborowi,cza, prezesa Kat. Naro-

• dowego Klubu Wyborczego Odżydze
nia Kalisza jobjęciuprzewodnIctwa 

. przt;z adw. Dąbrowskiego, inż. Dobo
szyński, powitany buną oklasków i 
entuzjastycznymi okrzykami, przystą
pił do wyg~Qszen!a przemówienia. 

W momencie rozpoczęcia przemó
vr:enia przed gmach Tlftcciągnęła 00-
jówka złożona z ok. 400 osób z socJa
listów i Żydów i usiłowała wtargnąć 
do wnętrza budynku. 

Straże ochronne Str. Narodowego 
sżybko rozpędziły bojówkarzy. 

Należy zaznaczye, że na sali nIe za
kłócono spokoju. 

Inż. Doboszyński przedstawił waż
ność chwili, która wymaga, aby wszy
scy prawdziwi narodowcy skupili się 
pod sztandarami Stronnictwa Naro
·dowego. 

Pomimo najrozmaitszycl1 przesz
kód, jalde się stawia idei narodowej, 
idea ta stale w Polsce zwycięża. 
Zwarty l silny musi być Obóz Naro-

Interpelacja w sprawie wvso
kIego komisarza w Gdańsku 

L on d y n. (PAT). W Izbie Gmin 
wniesiono interpelację w sprawie po
wodów ciągłej nieob-ecności w Gd.all
sku wysokiego komisarza Ligi or,az w 
sprawie oboWili7.-ków jakie profesor 
Burckhardt obecnie spełnia. 

Parl,amentarny pods,ekr-et.arz stanu 
spraw zagr.anicznych Butler odpowia- ' 
dając, powoł.ał się na odpowi,edź udzie
loną Izbie dn. 25 maj,a w tej sprawie 
i dodał, ż,e wysoki komis.arz powrócił 
do Gdal'lsk,a 28 maj,a. 

Gdy wobec tej odp·owiedzi poseł li
beralny M,ander wysunął pewne przy
puszczeni,a co do możliwości usiłowal'l 
pośredniczeni,a ze strony komisarza 
BUl'ckhardta, wiceminister ButleI' o
świadczył, że usilow,anie wyknl.cz,ałobY 
poza kompetencj·e wysobego komis,a
rz,a. 

Ni·emcy z litwy jadą 
do Gdańska 

dowy dzisiaj kiedy staje w obliczu 
możliwości walki i groźby wojny. Wreszcie po przemówieniu ks. dra 

Kalisz stojący w obliczu wyborów Zaborowicza, który zapowiedział, że w 
powinien stwierdzić, że jest narodowy sobotę o godz. 7 rano w kościele ks. 
i że należy dO Polski zachodniej, ldó- ks. kanoników odbędzie się nabożeń
ra przewodzi całemu polskiemu naro- stwo na intencję zwycięskich wybo
dowi. rów, przewodniczący adw. Dąbrowski 

Po refel'acie inż . Doboszyńskiego I zamknął zgromadzenie, przy czym od
przerywanym ustawicznymi burzliwy- śpiewano Hymn Młodych. 

6 zabitych, 100 rannych i wielki pożar 
spowodował upadek plonqcego salnolotu na jeden ~ dOlnów 

lJod Frankfurten'ł. 
Paryż. (PAT). Agencja Havasa 

donosi z Frankfurtu: Na jeden z do
mów w Gelnhausen w pobliżu Frank
furtu nad Menem spadł samolot. 

Trzech członków załogi zginęło na 
miejscu. 

Upadek płonącego samolotu na je
den z domów w Gelnhausen wywołał 

pożar, który następnie rozszerzył się 
na kilkanaście zabudowal'l znajdują
cych się w pobliżu miej~ca kat.astrofy. 

Samolot, który przebił dach domu, 
z.:lbił trzech mieszkallców domu. po
nadto zaś wskutek pożaru 6 osób od
niosło ciężkie rany, liczba zaś lżej 
rannych przekracza 100. 

Mussolini ma sie spotkać z gen. Franco 
Dolioła wi~yty his~pańskiego min. spra'w wewn w R~ymie 
R z y m. (P AT). Król i cesarz przy- min. Sunera miałoby być podpisanie 

jął w południe na audiencji hiszpań- aliansu pomiędzy Włochami a Hiszpa
ski ego min. spraw wewn. Serrano Su- nią. 
nera, którego podejmował następnie Nie jest natomiast zdaniem 
śniadaniem. W śniadaniu tym wziął wspomnianych kół hiszpańskich -
również udział ambasador hiszpański wykluczone, że w toku rozmów, jakie 
przy Kwirynale i liczni przedstawiciele przeprowadzi min. Suner z faszystow
rządu. skimi mężami stanu, rozważany będzie 

Tutejsze koła hiszpańskie ze scep- projekt spotkania pomiędzy Mussoli
tycyzmem oceniają pogłoski, według nim a gen. Franco. 
których wynikiem rzymskiej wizyty ·'·;-~f" 

DefiDada legionistów wlosl(ich przed Mussolinim 
R z y m. (P AT). Po południu Mus- ski ch, drugiego od Hiszpanii narodo

solini przyjął na Via N.ationale rewię Ij wej. 
tys. legionistów wIoskich, przybyłych Następnie Mussolini wraz z min. 
z Hiszpanii, oraz 3 batalionów pie- Sunerem udał się do Pałacu Wenec
choty hiszpańskiej. Wraz z Mussoli- kiego i ukazał się na balkonie. Tłumy, 
nim znajdowali się na trybunie człon- . które otoczyły ze wszystkich stron 
kowie misji hiszpallskiej z min. spraw wojsko, wznosiły okrzyki na cześć 
wewn. Sunerem. Mussoliniego, Hiszpanii i gen. Franco. 

Po defiladzie oddziały wojskowe Mussolini nie wygłosił przemówieni,a, 
zgromadziły się na Placu Weneckim, wzniósł natomiast trzykrotnie okrzyk 
a Mussolini oraz członkowie misji hi- na cześć Hiszpanii. Towarzyszący Mus
szpall§kiej obecni byli przy złożeniu soliniemu min. Suner wzniósł trzy
na grobie Nieznanego Żołnierza dwóch krotnie okrzyk na czeŚĆ Włoch. 
wiel'lców: jednego od legionistów wlo- . ~". 

Propaganda antyhitlerowska w Niemczech 
W c~yln nie ln'~entyca si~ 

B e r l i n (Tel. wł.) Tajna prop,ag.anda 
przeciwko reżimowi hitlerowskiemu 
działa wszystkimi dostępnymi środka
mi. W opakowaniach szamponu do my
cia głowy, w kopertach ze znaczkami 
pocztowymi (w Niemczech jest, jak wia
domo, wielu filatelistów), w rolkach z 
błonami fotograficznymi znajduje od
biorca propagandowe ulotki antyhitle
rowskie, artykuły czolowych pisarzy o
pozycji, jak Henryka Manna i innych. 

ulotek antyhitle'J'o'lvskich 

Mimo czujnej uwagi Gestapo rzadko 
kiedy udaje się wykryć kolporterów 
nielegalnej bibuły. Z tym bezwzględ
niejszą surowością karzą sądy niemiec
kie każdego ujętego kolportera ulotek i 
odezw antyhitlerowskich. 

W t.ych dniach ujęto 4-ch kolporte
rów, z których jeden s!mz/lllY został na 
karę śmierci, dwóch innych na karę 15 
i 20 lat więzienia, a jeden na więzienie 
dożywotnie. 

VVielka katastrofa kolejo~a ' ~ NieD1czech 
Dotychczas wydobyło II ofSar wykolejenia 

dzenie toru kolejowego spowodowa
nego zniszczeniem pokładów. 

Himalaiści pOlscy ' założyli , 
obóz na wysokości 4000 m 

War s z a w a. (PAT.) Drogą lotnicz9, 
nadszedł kolejny meldunek od naszej 
wyprawy himalajskiej, który donosi. iż 
w dniu 25 maja czlonlwwie wyprawy: 
inż, A. l\flrpińsld, inż:. S. Dcrnadzikie
wicz, dr inż:. J. Bujak, iuż. J. J{]arner, 
mjr. dr Foy (Anglil, - lel,;arz) założyli 
obóz główny na wysokości 4050 metrów 
n. p. m. w dolinie Lwanl u stóp przełęczy 
Nanda Devi Khal i szczytu Nanda Devi 
wschodniego (7.430 m). . 

Do obozu glównego przybyto po dwu
nastu dniach podróży picszej z podgór
skiej miejscowości Almora. Droga wio
dła przez szereg wysokich przcłęczy, się
gających wysokości 2.700 m, porozdziela
nycb głębokimi dolinami. 

Stosunkowo niewielkie eta py dzicnt1e 
wynoszące od 15---25 l,m. są tu ustalone 
przez tradycję, a uwarunkowane rozkła
dem osad oraz tropikalnymi upałami, pa-
nującymi w głębokich dolinpch. . 

Transport bagażów wyprawy na ca
łym tym odcinku odbywa się na plecach 
tragarzy z plemienia Dothial, którzy nie
śli po 35 l'g. Po przybyciu do obozu 
głównego, z 74 tragarzy wybrano dziesię
ciu dla transportu do wysol<ości 4.500 m. 
Pozostałych tragarzy odesłano do domu. 

Pierwszym etapem wyprawy będzie o
siągnięcie przelęczy Nanda Devi I{hal i 
zaopatrzenie jej w prowiant dla dalszego 
działania na południowej grani w kie
runku szczytu Nanda Devi wschodniego 
(7.430 m). W transportach na przełęcz i 
na grani będą pomagać czlonkom wy
prawy 6 tragarzy z plemienia Sherpa. 

Baza wyprawy położona jest na ostat
nie.i łączce przed rozleglymi morcnami 
lodowców, schodzących ze wschodniej 
ściany Nanda Devi. I 

--.-- " I 

Spłonęły fabryki konserw 
rybnych w Norwegii 

° s l o. (PAT". Nocy dzisiejszej wy- . 
buchł w wielkich fabrykach konserw 
rybnych w Follesey w pobliżu Bergen 
groźny pożar. Ogień zniszczył wszyst
kie zabudowania i urządzenia fabrycz
ne oraz przerzucił się na pobliską. far
mę. Straty oceniane są. na okolo 1 mi
lion koron norw. (11/! mil. zł). 

Wizyta egipska w Ankarze 
A n kar a. (P A T) W koł,ach dobrze 

pOinformowanych utrzymuJą, ż,e wkrót
ce po w.izycie min. Gaf·encu do stolicy 
Turcji przybędzie minister spr. wgr. 
Egiptu. 

Jak słychać, omawiana ma być 
sprawa €wentualnego . przystą.pienia 
Egiptu do paktu, zawartego w Sa
daabad. 

Ks. Paweł grecki 
w . BukareszCie 

B u kar e s z t. (PAT) Książę Paweł 
grecki przybył o godz. 2,30 do Buka
resztu. Na dworcu Mogosoaia księcia 
Pawła powitał król Karol, książę i'lfi
chał, premier Calinescu i szereg in
nych osobistości. 

Zderzyła się holenderska 
łódź podwodna 

H a g a. (P A T) Łódź podwodna 
,,0 10" zderzyła się w cz,asie ĆWiCZJ611 
z krążownikiem "Sumatr.a l

'. 

Uszkodzenia łodzi podwodnej są 
stosunkowo niewielki·e tak, że zdołała 
ona ó własnych sił.ach dojść do portu 
Nieuwediep. 

'R y g a. (P AT). Pras,a donosi z Kow
na, re do Gdańsk,a przyjeżdża z Kowna 
deleg,acj.a 100 członków niemieckiego 
I{ulturverhandu na Litwi·e, cellem wzię
da udziału w uroczystości.ach spocto
wych narodowo - socj,alistycznych w 
Gdańsku. 

J e n a (PAT). Opodal miejscowości 
Goeschwitz w Turyngii wydarzyła się 
l,atastrofa pociągu osobowego, która 
pociągnęła za sobą kilka ofiar śmier
telnych. W chwili gdy pociąg wjeż
dżał na most, 4 wagony spadły z szyn 
i spiętrzyły się przy betonowej barie
rze, która jednak uchroniła pociąg od 
upadku z mostu. 

Nie 'udało się Niemcom 
Lutze w Gdańsku 

B e r l i n. (PA T) Szef sztabu sztur
mówek partyjnych S. A. Lutze udaje 
się 10 bm. do Kłajpedy, gdzie będzie 
obecny przy składaniu przysięgi 5.000 
członków S. A. 

W dniu następnym obecny będzie 
Lutze na zawodach sportowych S. A. 
w Gdańsku. 

Z rozbitych wagonów wydobyto 
4 zabitych oraz 7 ciężko rannych. 

Przyczyną katastrofy było uszko-

Turecka misja wojskowa 
w londynie 

L o n d y n. (PAT) Przybyła do 
Prezydent Turcji wyjechał Londynu turecka misja wojskowa z 

k 
g·en. Orhay na czele. Misja turecka od-na W'ypoczyne być ma z rzeczoznawcami brytyjskimi 

A n kar a. (PAT). Prezydent Ismet szereg rozmów o ch.arakterz,e t.echnicz
Inonu wyjechał w środę do miejsco- nym. Gen. Orb:ay przyjęty był wie.czo
wości ku'rac'nej Talova pod Stambu- r·em przez mm. WOjny Hor·e B€llsha 
lem. J orfl:z przez ~zefa ;'Sztabu gener.aln,ego .ar-

W gOdzinach rannych przed wy- mit t<!rytorlal~eJ ?"en. 10T.da GOI~'o.. . 
jazdem Ismet Inonu przyjął posła Dodać ~alezy, ze od lolk~ dm ~,~Wl 
p,reckiego w Paryżu Politisa, baWią-l w Lon.d,~me ~,a z,apro~z·e11l:e "BntIsh 
(ego od kilku dni w Ankarze, a na- Cou~cll W~cI€c~k,a dZlenmkarzy tu: 
~t.ępnie ambasadora von Papena, któ- reckl.ch: DZle~mka~ze tureccy ~y.l1 
ry powrócił z - B.erlina. prU.1ęcl w. IzbIe Gm2~ PE~~~ pr:em~ela 

'...- . - -_.---' ... ~ .~ _ Ch.alnberlall1a, -'-
__ L 

przemycie do Polski lvdów 
K a t o w i c e. (Tel. wł.). Ostatnio I wpuścić w głąb kraju i zmusili do po

Niemcy usiłowali prze!llycić do Pol- zostania na polu aż do chwili spęd3e
ski, w okolicy Rudy Sląskiej na zie- nia reszty Żydów. Gdy już wszyscy 
lonej granicy, 2 tysiące Żydów, ale im Żydzi byli nad granicą, strażnicy nie
się to nie udało. mieccy usiłowali pod groźbą użycia 

D? Zabrza na Śląsku. Opolsk~m broni przepędzić Żydów do Polski. 
przyjechał transport 2 tYSIęCy wysle- Polska Straż Graniczna usiłujących 
dl,onych przymusowo z Wiednia Ży- przejść przez granicę Żydów powstrzy
dow. Transport ten zatrzymano przed mała. 
stacją i w nocy pod osłoną ciemności 
wyładowano Żydów, po czym większo
ści z nich zabrano dokumenty nie
mieckie, które stwierdzały pochodze
nie w?siedlonych, innym zaś, którzy 
l.ltracili obywatelstwo 'polskie doku
menty pozostawiono. Następnie Ży
dów próbowano przemycić do PolskI. ° przybyciu transportu władze 
polskie . dowiedziały się wówczas, gdy 
straż graniczna i policja pallstwowa 
zatrzymały kilkudziesięciu Żydów. 
Cofnil'to ich do Niemiec, ale niemiec
cy sŁj:ażnicy graniczni nie chcieli ich 

Niemcy próbowali w nocy z ponie
działku na wtorek i z wtorku na śro
dę przemyciĆ ponownie Żydów, ale 
próby ich spełzły na niczym. , 

vVarto zaznaczyć, że pismo "Man
chester Guardian" podaje wiadomość 
o wydaniu przez rząd niemiecki na- ' 
kazu 4 tysią.com Żydom, pochodzącym 
z Polski i bezpaństwowcom, aJ)y w 
ciągu miesiąca opuścili granice . Rze
szy. Podobny nakaz ma być wydany 
din. dalszrch kilkl1l11'stu tysięcy Żv
dów pochodzących z Polski. 



Wspaniały bieg Kusocińskjego w Helsinka(h 
Mimo porażki ustanowił nowy rekord Pol ski na 5000 m 

• '(sp} H e l s i n li i. - W Helsinkach na 
stadionie oliD?pijskim wobec 10 tysięcy wi
?ZÓW odbył SIę \V czwartek sensacyjny po-

..-; Jedynek na 5000 m pomiędzy Janus7.em 
Kusocińskim j elitą biegaczy fińskich. 

, Początko\\lo prowadził Kusociński. do
pIero na 1000 m przed metą Pekuri fini 
szował, wysuwając się na czoło i zostawił 
wszystkich zawodników aż o 100 m. Ku
sociński usiłował dojść przeciwnika i od
ległość pomiędzy nim a Pekurim wcią~ 
malała. Na 500 m przed metą Tuominen 
zaatakował Polaka i starał się go minąć 
ale I\usocińsl{i atak odparł. Na ostatnicb 
stu metrach tempo biegu stało się fanta
styczne. Pekuri nie dal sobie jednak wy-

00000000000000000000000000000 

Wyścigi konne w Katowicach 
(sp) \V dwunast.ym dniu sezonu wyścigów 

kOllnych w .Katowu;llch na torze w Brynowie 
rozeg/'ano oSIem gOnItw przy pogodzie slonecznej 
- tor dobry. 

· :W gonitwie pierwszej plaskiej d .600 m) zwy
('1~ 7. ył Ondeę pon Doroszem w. c~asie 1:44 przed 
MI~.~ 1<"no. I. Latopyrz. 'l'ot. 7.W. 20. 

· .\V drllgJeJ gonitwie z płotami (2.400 m) zwy
('!'::7-yła Bana .1 aga pod KończalE'm w ('z3"ie 
ri;~ P11·jzer6ł. 2·N ĘOl!l·ba. 3. Brysk, 4. Zorza. 5. Oda: 

'l .: .olse te .. Tot. zw. 65 fr. 22- 21. 
· ,W go.mb~·Ie trze('leJ pJasltiej (1.800 m) zwy

cl<?zy! Hllln}d(} TlI pod J\.omecznym w czasie 2 
'l~lItl. przed 2. Kokarda. 3. Lekkonoga. 4. Róża II. 

o .. zw. 17 fr. 10 I 11 zł. 
W cZ~!lrtei gonitwie z przel'lżkodami (11.600 

f.~7 zw:vclezył T< a pu" ppd Budz:vńskim w czasie 
5·"r'jsek. ptr.zed'l,2. Hanetta. 3. Doża. 4. Fifikus. 
· augrą I.. ot: zv~'. 32 fr. 18-17. 

. W gpn/twle mateJ płaskiej (1.800 m) zwycię' 
~~rlf D7.Udl1

gla H_ pod Kondracinldem w czasie 
P· prze 2. Alkazarem Ul. 3. Carmenczita. 4 

eg'asus II .. Tot .. ZW .. 26 fr. 13 i 11. . 
. ,V !!zósteJ galJ.J.twle ? plotami 2.800 m ~eię
"li ,y! Il?lcus po.d Klerst.emem w czasie 3:20 przed 

anclllrze,!, l. KU!JameI!J. Tot. zw. 15 zł. 
(2 4~ gOmtwle. !,Jódm!lJ plaskiej IOprzedażnej 

. . m) zWYClęzyl KIwi pod Kowalczykiem w 
czaI s.le 2:44 przed 2. Styl. 3. Tęsknota. 4 Exel. 
ce ~lOr. Tot. .z1\'. 19 fr, 13-17. . 

, ~V. s>staql1E'J gonitwie dnia p.lMkiej r!.100 m) 
~;~ c~e:~~ld ~odł1. pOI dl ~onD~,:acJnkiem IV cza~ie 
5 M ~. I II! .. '. ZIf'weczka 4 LanIa i4 zI~rYna. Ii. Ramona IV. 'l'ot. zw. '3i' fr. 16 i 

PŁYWANIE 

drzeć zwycięstwa i skońCZYł pierwszy bieg , czył bieg jako drugi w wspaniałym czasie 
IV czasie 14:?:'i.fl. Jest to rekord tyciowy Pe- 14:29,8, ustanawiając nowy rekord Polski. 
kuriego. Trzeci z kolei Tuominen w czasie 

Gorąco okla~ldwany Kusociński skoń- 14:30.2 przed Jaervinenem. (Pat) 

Ruch Wisła 1: O (O: O) 
(sp) Kra k ó w. - Oczekiwane z du

żym zainteresowaniem spotkanie ligowe 
"Visla - Ruch zgromadzilo przeszło 7000 
widzów. Pojedynek leaderów ligi za · 
końCZYł się zwycięstwem Ślązaków 1:0 
(O :0). chociaż za wody na ogól rozczaro
wały widzów. lVfecz Dył wprawdzie pe· 
len emocji, ale forma obu dmźyn nie 
zadowolHa. W dużej mierze wpłynął na 
to silny . upał w pierwszej połowie zawo
dów. 

Szczęśliwe zwycięstwo Ruch zawdzię
czać może wspaniałej grze swego bram
karza Broma, który w nieprawdopodob
nych sytuacjach skutecznie interwenio
wal i nadzwyczaj ofiarnie wkraczał w 
niebezpiecznych momentach. 

Gra w pierwszej połowie była na ogół 
równorzędna, przy czym jednak Wisła 
miała więcej groźnych sytuacyj pod
bramkowych i napastnicy jej oddali wię
cej strzałów. W tej ez~ści gry tempo by
ło dość powoJne. 

W drugiej połowie Wisła przez pierw
szych 30 minut zagrała bardzo ładnie j 
uzyskala znaczna przew::.tgę. przesiadując 
stale na poJowie Slązaków . Gra ożywiła 
się wydatnie pod bt'amką Ruchu. Na
pastnicy WisI Y stwarzali wiele dOgOd-, 
nych momentów podb,'amkowycb, lecz 
nie zdołall zmusić bramkarza do kapitu
lacji, O wyniku spotkania zadecydowała 

minut.a 31, gdy niespodziewanie Vi'ili 
mowski otrzymaj piłkę od Petel'ka i mi
mo interwencji Obl'OI1CÓW Wisly skiero
\ 'al ją lekkim niby od niechcenia kop
nięciem w ró!2' bramki. Piłka mimo ro
b:nzonady Koczwary wpadla clo siatki. 
Od tego momentu Ruch graJ defelli;y",nie, 
cofając pl'awoskr'zydlowego Kruka do po
mocy. celem utrzymania wyniku, co się 
mu tez udaJo mimo nacisku Wisły. \\' 
ostatniej minucie Szumi la!' z linii pola 
karnego, stl'zeJając rzut wolnv. przeniósł 
ponad poprzeczkę. 

Drużyna Ruchu poza niezłą kondycją 
nie zaimponowaJa swą formą. Rozcza
rGwala przede wszys!ldm linia napadu. 

Wilimowski stanowił klasę dla sii'bie. 
ale był skrzętnie pilnowany przez prze· 
ciwnika i rzadko dochoozil do g-JoRlI. Do
s]{Onale wypadła linia pomocy śląskiej. 
W obronie Gemza oraz I!'rając~' na lew('j 
pozycji Dziwisz zadowolił. 

\Visła grala z wy,'ażnvm pechem. jed · 
nakowoż mimo dużej przcwa!2'i nip było 
widać w drużynie tego ciągu i Ambitnej 
walki. jakimi imponowala nfl początku 
sezonu. Atak gral niejednolicii'. slabiej, 
niż zwykle wypadł Cholewa oraz Haus
ner. Pomoc spełniała swe ZMIanie. W 
obronie najlepszy Szumilas, zawinił jed · 
nak pośrednio utratę bramki, /Z<Jyż przy· 
tl'zymał pilkę. miast ją odraz u wykopać. 

Jubileusz t. K. S. 
Gaerutto uzyskuje 16.02 m w kuli 

Po zawodach nagrodę za 
wynik dnia otrzymał Giel'u tto. 
dę dla najlepszego tod.lzanina 
Kurpessa. 

Wyniki byly uas(ępujC\ce: 

naiIepszy 
a nagro

uzyskal 

(sp) \'" dalsz~'m ciągu jubileuszowych 
imprez LKS-u odbyly się w czwartek na 
stadionie ŁKS w Łodzi zawody lekko
atletyczne z udział('m czolowych zawod
ników polskich, Jak Giel'utto, GhUl'czyl<, 
Gąssowski. Noji, Soldan i innych oraz 
lekkoatletów miejscowych z Kurpessą na 
czele. 

p a n o w i e 4fJO m: 1) Gąssowski 

l~. e. 2) MuzoTewsKl '(PoJ - Warsz) ~. 
1500 m: 1) Stani€zewski (Warsz) 4 :03, 

2) Kurpessa (ŁKS) 4:06, o 20 m za pierw
szym. Kurpessa prowadził cały czas. Na 
ostatnich metrach jednak Staniszewski 
bez wysiB,u oderwał się od niego i wy
gral łatwo. 

5000 m: 1) Noji (Syrena) 15:10.8. 2) 
Solelan 15:17.8. 

Oszczep: 1) Gburczyk (Warsz) 60.72 m, 
2) Gierutto 60.45 m. 

Kula: 1) Gi eru Uo 16.02 m (tylko o 
3 ('m gorszy od r('le Polski), 2) Gburczyk 
13.$)2 m. 

Tvczka: 1) Aniki('j ew (Wima) 3.61 m, 
2) Doroba (\Vima) :HO m. 

Skok WZWyż: 1) Giel'utto 175 cm, 2) 
l\faciaszczyk (Sok -ł~órlź) 165 cm. 

Dysk: 1) Lewandol\'ski (Pol) 41.D8 m, 
2) Lange (\Vi ma) 40.:30 m. 

Skok IV elal: 1) AnikiejeIV 6.22 m, 2) 
Kuhirki (BoI'uta) G.21 m. 

p a n i e GO m: 1) Mieezyslawska 
(Sok - Pab) 8.3. 2) J(l'eterówna (LKS) 8.ł. 

Skol< IV dal: 1) Slornczewska 5.12 m, 
2) ~fit'czvsla\\· :-kn 5.0R m. 

O"<lC%(,P: 1) Kwn śniem:;ka - Trylkowa 
37.78 m. 

4X 100 m: 1) I[~ P 56.2, 2) ŁKS 56.4. 

PIŁKA NOżNA 
(~p) O mistrzostwo kI. A ŁOZPN. W. dal· 

~7.V/TI ,'illg" rni~ll·?ostw ok"~l!owych w I,oclZ) od
było się w czwflrt~k kilka spotkań w klasJe ,.. 
z lIRHtepu j ą cyrni wynik~l11i: 

~ j E' d n o c z e n i - PZ:C 3:1 (l:t). W:'!gT3.
na Zjednoczonych byla ZflBłużon3 II bramkI dla 
ni ch strzpliJi Barr zHk. ~ikOl'n i Zych. Poza tym 
zwyriezcy nie w~·ko .. zy.tałi k~rnego. . 

SKS - B II r Z n '1:0 (():OL Zawody POWYZSZ4l 
odbyły ~ie w Pahianicarh. BrHmki strzelili 'lIa 
zwrdr:skipj drużyny \\'nrrhebki. I,uhczyński , l 
Cz"r, ki. l(limrz>1k nip wykorzystal rzutu kar-

W finałowych rozgrrwkach o mistrzostwo 
juniorów ·bOZ·PN T'TC pokonalo Union-Touring 
1:0 R juniorzy ·.f,K~ zrf'llligowali z Przybyło-
wianką ze Zgipl'7.a IV stosunku 2:2 (1:0), . 

(sp) Wedr6wki piłkarzy ł6dzkirl.. .K I i m
e z fi k (:-;:. K. :'l.) grać ma w tym kluhl(' b' łj<o 
do kOIIl'3 ':;PZOlIll. ~ porzatkiem roku aknrlel111C
kip/!,o I{jimf'zak wyjedzie na stl1dia do Wars!-~
wy i wst~r)i.' ma do Polonii. S. K. S" - J>\k 
~Iv<,hać - nie będzie mu roLil t"uclnoścl w wy
daniu zwolllipnin. P i li S e c k i. hl'amkarz ~,K.R. 
\Vy~blpil .z 7.1I.\anieffi. wydania mll. zWOIJlJemll, 
Ooka,J Pla~pr'l" r.amlerza sklerownc ,,"'e kl'oki 
po uzysk>\lIin zwolnienia - nie wiadomo. '.r y
m o s I li IV S k i (tjnioll-'rourillg) ponownie wy
,t'ipił z nro:<IJ'1 o zwolnienie. Również i tym rll' 
7,PIl1 spnlk31 !'ip zp ~trol1Y zarzarlll z orlmow:!. 
,J~k wirlać lJlllon Touri11g. zUPE'lllie nipp<?trzcb
IIiE' ,ilil Ri" n" ~pI'nwadz0nlP tp!(O zawodnJka do 
Lr;dzi. g ,h' ż lli~ m 'I z nic-go a h~olu tnie żadnej 
kOI zyścL ·S (l (. h a (U.-~t'.) jest jedynym f!abyt
l<icm tc/!'orc){'zIIVII1 rnkUJI'lr'ym naprawde rluze na
Ilzipje. l'f1ełw 'lla I,rawo juY. obecnie brać udział 
IV meC'z~ rh mi -trznwR ki<'ł/ Uninn TOllring'U. to tet 
nic jp~t '\ ;kh"·Vom,p. 7.1' ZH!!,I'~ w ni~r1r.if'J~ w 
oII'117.)'lliE' lig' .. .. H'J w " :łrszR" le przecJwko Po· 
10niJ. (sp) Jubileuszowe zawody ŁKS. W niedziel~ 

11 bm. na basenie LKS odbęd.ą się jubileuszowe 
zawod.y pływackie Łódzkiego Klubu Sportowego 
z . udZIałem. «;zolowych . pływaków polskich oraz 
elJty łódzkIeJ. Orgamzatorzy zapewnili sobie 
start takich zawodników, jak: Boc·hefl"ki. Zi
eh~rl. l\Ia!'7.ner, Karpili skI. Rudzisz. Jasl r7.eh~ki. 
oraz wicemistrzyni Pol~ki na 100 m klasycz. 
SWlllilonka (F;ok6ł - By.1g'ORZCZ). Poz:! tym 
startować b"rlll lodzinni/': Antkowski. Kowaliń
:o;ki (~nicz). Gawr.vszcznk (Boruta). GOnI hero 1\:0-
nikowski, KosilIski i Choj"llcki (ŁKS). SWl,>gO 
rodzaju sensacją stanowić bcdzie stil rt RoclrpI'l
~kiego. Jak wiadomo, świetny tpn ph'wnk pr7.E'Z 
rJ!l1Ż~ZY czas panzowal. ostntnio jedn~k POf!j II I 
intensfwny trpning i już osiog':I hardzo ,lobre 
wynikJ. Równi"ż stnrt ju;,o ~lowiallil1a Ziellprla, 
który na olimpiaol7.i!' w tlprlinil' zn3la7.1 ~ip, \V 

sk<!kach w pif'l'w"z',j d7.i('~il\lc" i poza tym je!;t 
śWlpŁnym orawif' ta. berlzip niewątpliwie je,l
nym z ciekAwszych punktów programu zawa
d'-'w. Ci"ka wil' zapowiada sie tpż poj"rlynek wio 
('pmi~trzyni Polski na 200 m klllR. Kowalg);:ipj 
(ł ,KS) z :--;7.UmiJonkll. na stC'pnif' GUt,thPr3 Z Ru
d7.i~7.em .. W "lllllif' 7..awody · zRPowi"rlnją ~i .. jako 
I1I P corlzlf'nnll all'l1kl'Ja sportowa. l'oeząlek o 1:0-
dzinie 15. 

Ws panialy wynik osiągnąl GieruUo w 
kuli. zhliżając się z wynikiem 1(L02 m 
tylko o trzy cent~' metry do rekordu Pol
ski lleJiasza. Z innych konkurencyj du 
żo emocji przyn ió~1 bieg na 5(){)() m. w 
którym zmierzyli się ponownie Soldan i 

Zwycięstwo Tłoczyńskiego 
Noji. Ostatni pl'o\\'adzit bicg przez caly 
czas.# Ka 400 m przed metą Soldan wy
szedł na czoło. ale na OEitatniej pro~tej 

-oji rozpoczął finis7.. Decyrluiąca walka 
roz<'gl'ala sip' na o!>tatnich nil m. na któ
rych Soldan zupelnie wyczel'pany musial 
skapitulować i zadowoJić się drugim 
micjscem. Ka wyróżnienie zaslw~ui(' 
również wynik DOl'ob.\'. m ist!'7.tl Polski 
młodzików, który \V skoku o l~'rzce po
prawił r'ckord Po!.,ki o 20 cm, ll?y;;kując 
3,':1,0 m. 

W szpitalu u T wórza 
'(sp) Siódma m inuta meczu między- zrosmęcie. W czasie mojego pobytu od

państwowego Polska - Szwajcaria. Ama-, wiedził go lekarz dyżul'l1y, dopytu.iąc o 
do pro\yadzi piłkę w kierunku bramki jego samopoczucie, z którego jesL zadowo
polsldej. Naprzeciwko wybiega wszędo- lony. 
bylski Twórz. Zderzenie - wybicie piłki , .. .. . . 
i Twórz leży na ziemi. Z loży repl'ezen- I . Tworz pali srę do. opera,C)1 1 do ~zyb
tacyjnej podrywa: się wiceprezes PZP:'\ k~ego pO\\Tolu .na bOIsko. Zabieg cl~lru_r. 
inż. Przeworski, wołając:: "Antek, chodź, glczny trzeba Jed~ak od~oż'yĆ. do pIątku 
na pewno kolano"_ \Vołanie skierowane lub do soboty, gdyz zadraS~Jęcle na .nodze 
jest do brata, dra Antoniego PJ'zeworskie- może spowodow.a~ zakażeme, ~lbowIem y 
go, chirurga szpitala im. św. Rocha. Oba.i !rm. samyn~ mIejSCU nastąpI . . operac)~. 
biegną na miejsce w y padku, z którego ZabIegu. dokona w~dług wsz~lklegO pr,,, . 
w międzyczasie uniósł się zawodnik dopodobleIlst\,:a mjr dr LevItoux lub płk 
Twórz i skacząc na jednej nodze opu- dr SokołowskI. 
szcza przy pomocy trenera PZPN Mariana Czas pobytu chorego w szpitalu prze
Spojdy boisko. Tradycyjny ruch poza- widziany jest na " tygodnie. Twórz roz-
1Jramkowy i oczekiwanie na orzeczenie pacza, że w tych warunkach będzie mógł 
lekarza. Zanim rodzaj kontuzji dotarł do dopiero zagrać w drugiej kolejee mi
loży honorowej, Twórza znoszą z boiska strzostw ligowych. Dopytuje się też, kiedy 
na noszach. Wypadek musi więc być cięż- następny mecz międzypailstwowy. Na pal· 
Id. Przygnębienie potęguje przyjazd ka- cach obliczam, że do 27 sierpnia pozosta
retki sanitarnej, która, odwożą Twórza 0- je okres nieomal 3-miesięczny i do tego 
raz bramkarza szwajcarskiego, również czasu nie będzie śladu kontuzji, by wy
z kontuzją 1\Olana, spowodo\vauą nagłym stąpić przeciwko Węgl'om w \Varszawie. 
przerzutem ciała, do Instytutu Chirurgii Kwestię egzaminów na uniwersytecIe spo· 
Urazowej, ctr.ie\\'a się załatwić pomyślnie po pOWI'O-

* Cie do Poznania i w czasie wakacji oraz 
. , , .' . .' ' ł t l' S 'd na początku nowego roku szkolnego. Je-

, .. ~leI 1\ ~~ą. \~ IZ} tę zł.o~) _ :?ne P?l a dynymi jego życzeniami to: szybka ope 
'Haz,.z kUlJ.ltane~ll }\~:ązko,,)m , POZ~N racja i przeniesienie się. do domu, by po-
\VI. ~!el))odą, lM\\ilą.C ) m. na n~eczu n lę zostać pod opieką o]ca-łel,arza. oraz 
d~.I· pansL.'.\'o.\\'Ym., Tworz nIe pa:]. - ,dost~ł siążki. Zape\\niam go, że sP('lni~ nie-
"lęC cuklell-r Ol az o;\loce. O.c1~~ led7.~!11 g? zwłoczni e j('go (w()8bę. zdl' aclzrwszy 
',:e \\· torek .p? polud?I~: \~ar CJurz .Iez~ na nadto. ze w szpitalu odwiedzą go 
łozl,u z kSJązką w lęl,u. [o'.",lta111e nasze pik 1- ChlJisz prezes PZPN oraz ł)plk 

. 'ó"· . ' . - od Wielu poprzed. ~. J < " \ , , 
Dle ) znl SIę D1CZ,~ m. .' ~ . dr Z. Żolędziowski. referent spraw zagra-
nIcIl. Odn()~zę \Vrazel1~e, .że ~.adc je .. t z WI- nicznych PZP)l, a może także gen. dr 
zyty, alhowlem caly dZH~ll sl,a~<I!1Y Jest na RoupjJel't prle\\'odn. rady naukowej WF 
8 :1mot~ość .. Lezy on w~r~wdzle. w ?~l\Ol.tl który sp~r' jal~;ie na ballkiecie po za\\:o: 
\\Ia.z z d\\oma pocl~llo.lazy~n, je<l,~ak me ciuch intereso\\al ię jego stanem zdrOWia. 
pO?I~Hla \V "'arsza~\' le za~ln) ch zlUl)omych, Ponieważ czas odwieclzin minął, poże
ktorzy by ~o od\\ Jcdzal!. . . . unawszy sie opuszczam pokoj 12 szpitala. 

Rozmowę .. r07,pol'z~: namy od 0n:aWtal~l~ Spetnia'm t~ż miły ohowiązel{ Twórza, by 
w.I~ pa~lku .. r..; le prZ.1 pI~u}e ~n _~~ .. ado \\ ~.~ za pośr'ednictwenl "Ol'ęuownika" prze
razne) złe) woll , Jednak m~ \\r~ze)lIe. z ;;lać jego lwlegom. znajomym oraz "z cze
Ul1ikl1qll~;V, k?n.(.u~ .", gcl~'~~ ::-il\\'.l1. Jcar p;-z:,z /'ze z nim w::rółczll.iącYo: bezimien
lll .ego płzl.sko(;z~ 1.. BOI. ko . b) lo ,baHlzo P,Vll1 cZyt('llli1WJll "OrędownIka" sel'decz. 
śliskIe, co w duzpr1 stopmu ':ltIUdnlalo ue pozdrowienia. \\'arciarzom, pragną
graczom utl'zyma.me. l'ó,~'no\Vagl.. Pytam I cym umilić "in. walidzie" czas rekonwa
g? o to,. czy bar(lz~ c.lel'pl.. Ok~zu~e ~lę, ~e h!scencji, podaję adres: Edmund Twór'z. 
llle. Diagnoza ł('kal zy blzml. zel\vame Wal'szawa ul 6 Sierpnia 37 pokój 12. 
ścięgna. Operacja jest bardzo p02ąllana, _ ,. , 
jtdyż bez niej mogłoby nastąpić nier6wne ROGI&L 

i porażka Baworowskiego 
Pierws~y dzień mistrzostw Fa-ancji 

P a r y 2. - W czwartek rozpoc1, ęły si.ę 
w Paryżu 15 międzynarodowc zawody te
niso" e o mistrzostwo Francji. 

Mistl'zostwa zgromadziły w grze poje
dyliczf'j panó,,"w 6i. zawodników, \V tym 
2(, zagranicznych. Tenisiści włoscy i NIem
cy wywcofali się w ostatniej c.hwili. W 
grze pojedyńczej pali zgłoszono 32 zawod
niczki, w tym 15 zagranicznych. 

\V singlu panów rozstawiono Amery
kanina Riggsa, Francuza Petra, Jugosło
wianina Punceca i Węgra SZigeLiego. \V 
grze pojedYJlczej pal1 rozstawiono J a d w i
gę Jędrz('jowska", Francuzkę Mat,
hieu, Amerykankę Fabyan i Amerykankę 
Hardwick. 

W gl'ze pod\vójnej pań rozstawiono 
dwie pary na 15 stal'tujqcych: Jędrzejow
ska-~[athjeu i Fazl'an-'Vhceler. 

Mistrzostwa zaczęl.v się ella Polaków 
dość pechowo. Oc\raztl pi('rw~zpgo dnia 
Baworowski natknął się na · świetnego 
Amerykanina Mc Neilla j przegrał 6:2, 1:6, 
5:7, 1 :6. Bawo/'owski poczf\tko\\'o grał do
brze i wnrrał pierwszego seta bez więk
szego wysiłku. W drugim secie Polak pro-

wadził 1 :0. ale Ameryl<anin stopniowo !l
pano\yal s~ lllacjf) wygra l 6 gemów z rzę
du, a zarazem i seta. \V trzecim secie do
szło don ieslychanie zażartej walki o pro
wadzenie. A mcrykanin wygrał trzy ge
my z rzędu i rrowaclzil 3:0. Polak prz('jął 
j ednak inicjat~' \\'ę i wyró\\'nał. Ameryka
nin poprawił na 5:3. ale Polak znowu wy
równal. O,;tatnif' (I\I·a gemy zdobył jednak 
Mac Meill. W oslalnim secie Baworowski 
był zrez~'gno\\'any i Amen'kanin panował 
w tym okre;:;ie już n iepodzielnie na korcie. 

Ignac~7 TłoczyI'lSki wylosował na pier
wsz('go przeciwnika Francuza Robinsona 
i wygraI hez trudu 6:2, 6:3. 6:1-. l\1ecz spra
wiał ch I\' ila mi wrażenie treningu. 

'V pierwszym secie Polak po 10 minu
tach prowadził 5:0 i ostatecznie wygrał 
seta 6:2. '" drugim secie Francuz prowa
dził 3:2, ale Tloczyl'lski z łatwością wy
równał a następnie zdobył dalsze 3 gemy. 
Na początku trzeciego seta Polak lekcewa
źył przeciwll ika, który wskutek tego objął 
prowadzenie 3:0 a nasŁt:pnie 4:1. Polak 0-

panowal sytuację zelob)'! 5 gcmów z rzę
du, a zarazem seta i mecz. 

Studium W. F. - Kraków 64: 61 
(sp) Kra k ów. - W Krakowie odbył 

się na miejskim stadionie sportowym mecz 
lekkoatletyczny między reprezentacjami 
Studium W. f. i Krakowa. Pierwszy występ 
studen tów w. f. w tej dziedzinie sportu 
przyniósł im zwycięstwo w stosunku 6i~Gl 
punktów. W zespoJe studentów startowało 
kilku czołowych zawodników CracoYii. 
Spotkanie to ·zilustrowało pokaźny udział 
studen tów W. f. w sporcie lekkoa t letycz
nym Krakowa. Zawody były emocjonują
ce. gdyż do o!'tatniej cbwil i ważyły się losy 
zwycięstwa. Dopiel'o sztafeta szwedzka, 
jal\O ostatnia konkurencja zadecydowała 
o wyniku. 

,Vyniki dnia były następujące: 100 m: 
1. \fal'tyllowicz (St.) 1'2 sek., 2. Ol'ez~'kow
-;ki (Kr. ) 1Z sek. 110 pl.: 1. Oszast (St.) 17.5, 
'2 Orczykow~ki. lOO m: 1. Dudek (SL.) 35,2. 

Walczak (I{r.) 55.1. 800 m: 1. Kozłowski 
(Kr.) 2:07,2. 2. Starczell'sl,i (St.) 2:07.9. 
1500 Dl Z wn'ÓlI'naniem: Solc1an i Kużaj 
przebiegli milę angielską (1 G09 m) mija
jąc obu studC>lllów. Cza:; Solda na 4:30,5 
jest nowym rekorclem ol\rqgow~'m na mi
lę ang., 2. [\Ilźaj 4:37.1. ~kok \\'zwyż: 1. 
'Vojnfl. Orlewicz - Kraków ( zllall~' nal-
ciarz) 16(:) C11\, 2. Pachla (St.) 1fi1.::; cm. 
W dal: 1. Czel'lly (St.) Ci.Z8 m. 2. Salamol1 
(1(1'.).6.04 m. Tyczka. (poza konkursC>111) 1. 
Kluczc,,":;ł,i (St. ) 3.'.-0 m. Kula: 1. Schod
nicki (St.) 12.01 m , 2. Słowil, (Kr.) 11.80 m. 
Dysk: 1. Pouell (1\:1'. ) " :l.J8 m (llOWY rt'kol'd 
okl'ęgowy, lep~zy o 2 111 ), Z. ~ło\\'ik (I;: r.) 
:38.21, m. OSZCZl'n: 1. Dudzic (St.) 5:3.0G m, 
2. ,tO\\ ik "7.H7 111. -i X 100 111: 1. Kraków I(i.6, 
2. SfurliulTI lli.H. ~ztdeta Sł,wcllzJ,u: 1. Stu
dium 2:07.2.2. Kraków 2:08.8. 

Mistrzostwa Polski w piłce wodnej 
Zwycięstwa AZS.Wa rszawa i Giszowca 

(sp) w a l' s z a w a. - W środę rozpo
cZQł,V się zawody o misLrzostwo Polski 
w pilce wodllej. 

W Warszawie odbylo się spotkanie 
pomiędzy miejscowymi drużynami Legii 
i AZS. Zwycięilyl zdecydowanie AZS w 
stosunku 6:0 (1 :0). BI'amki dla zwy
ri ęzc-ów 7.dob~· li Boclwihki i Iwanow (po 
'! ). I\lll 'nill"ki i 1IHkow'-hi. 

h a lo \\ i c e. - .W Gi13zo\\'ctl W dr"-

gim meczu pilki wodnej o mistrzostwo 
Polski, zeszłoroczl1Y mis trz Pol:,ki. Gi
szowiec. pokollal ],tlfolyicki EhS ~J:l (3:0). 
Giszowicc II ~,,, tąpil IV osłabionym slda
dz.ie bez J ę ,jl'~ "Jm, który otn) lllal zal,az 
gry w piłce wodnej. Gii:izowiec miał mi
mo Lo zdecydowaną przewagę nad byłym 
mistrzem PoJ.,ki. Bramki dla Giszowca 
zdohyli [Junlt (2). Hallor. Kulawik i Ma.
(l°(. a dla EKS - Kawalec 



· I · · B I i· I Porozumienie prawnicze ' 
(d) War s z a. w a (PAT). \V ramach e e ry an I działalności grupy porozumi enia 

J-edzl-e J·ulro do JVłoskwy k~~~~~i~~:~~~e;~I~;.'~~~~';r~e~~lti~e(f7~ e . ~; 
a el 

w \VarszaWle wspólne posledzeme Zf\.-

. rządów gl'Upy pol>:kiej i \V~gier"l\l e j , 

Chamberlain uważa porozumienie z Sowietami za osiągnięte 
L o n d y n . (PAT) Sprawa roko- I wcią·ż niezbędne celem sharmonizowa-

wail brytyjsIw - sowieckich zost.ała w nia poglądów wszystkich trzech rzą
znacznym stopniu wyjaśniona w de- dów i tym samym osiągnięcia osta
klaracji, jaką na ten temat złożył w tecznego porozumienia." 

ską., Rumunią, Grecją, Turcją. i ZSRR, 
premier Chambcy'lain oświadczył, że 
wszelkie kontakty togo rodzaju utrzy
mywane są w zasadzie przy pomocy 
attachatów wojskowych przy placów
kach dyplomatycznych, jednak w 0-
statnich miesiącach metody te były 
uzupełniane inną prooedurą. 

Izbie Gmin premier Chamberlain. Wy· 
Janieni.a premi~Ta są dowodem, że rząd 
hrytyjski kontynuuje rokowania z So
wi~tami , które obecnie wejdą. w nową 
fazę. 

UZASADNIONA pYSKRECJA 

"Dla względów, które Izba oceni 
oświadc~ł premier - nie j.est możli
wym podawanie informacyj z każd.ego 
"dnia o postępie rokowań w sprawie po
rozumienia między W. Brytanią, Fran
cją i Rosją Sowiecką. Osiągnięte obec
nie stadium umożliwia uzupełnienie 
oświadczenia. jakie złożył.em 24 maja 
Z ost.atecznej wymiany poglą.dów z rzą
dem sowieckim wynika, że istnieje 
ogólne porozumienie co do głównych 
celów, jakie mają być osiągnięte. Rząd 
brytyjski, zdaje się, zdołał przekonać 
rząd sowiecki o swej gotowości zawar
cia porozumienia na z,asadzie pełnej 
wzajemności. 

PELNA POMOC WOJSKOWA 

"Ponadto rząd brytyjski dał wyraz 
gotowości nat chmiastowej i bez za
strzeżell udzielić wspólnie z rzą.d<em 
francuskim pelnej pomocy wojskowej 
Związkowi Sowieckiemu na wypadek 
gdyby wskutek j,akiegokolwi.ek aktu 
agresji przeciwko Rosji zost.ał on wcią
gnięty w dział,ania wojenne. Nie jest 
zamierzone, aby pl.an pomocy wojsko
wej, jakiej trzy moc.arstwa zgodzą. się 
sobie wzajemnie udzielić, miał być 
ograniczony tylko do wypadków fak
tycznej agresji na ich własne teryto
rium. Możliwe j.est wyobrazić sobie 
również rozmaite wypadki, w których 
którykolwiek z trzech rządów może u
ważać, że jego bezpieczeństwo zostało 
pośrednio zagrożone przez akcję j-edne
go z mocarstw europejskich. Te wy
padki zostały szczegółowo rozważone 
i mam nadzieję, że obecnie możliwe 
hędzie zasug·erow,ać wszystkim trzem 
rządom taką. formułę, jaka byłaby do 
przyjęcia i która, uwzględniając in
teresy innych pallstw, zapewniłaby 
współpracę między tymi mocarstwami 
w przeciwstawieniu się agresji. 

DROBNE TRUDNOŚCI 

"Pozostają jeszcze jedna lub dwie 
trudności do rozwiązania, w szczegól
ności pozycja pewnych pali.stw, które 
nie chcą. przyjąć gwar,ancji z tego 
względu, że nie godziło by to w ich ści
słą neutralność, . j ,aką pragną zacho
wać. Jest rzeczą oczywistą, ż·e nie by
łoby możliwe narzucić gwarancji pail
stwom, które jej nie pragną. Ale mam 
nadzieję, że będą. mogły być znalezio
ne pewne środki, przy pomocy których 
ta trudność i jakakolwiek inna, która 
hy mogła powstać przy uzg,adni,aniu 
tych ogólnYCh punktów, co do których 
nie istni€je obecnie żadna różnica zdal1 
między trzema rząd,ami, nie prz~szko
dzą. nadaniu skuteczności zasadom 
wzajemnej pomocy przeciw agresji. 

SPECJALNY WYSLANNIK 
POJEDZIE DO MOSKWY 

"Aby przyśpieszyć rokowania po
stanowione zostało wysłanie do Mo
skwy przedstawi ciela Foreign Offi ce, 
który by udzielił amb.asadorowi brytyj
skiemu wyczerpujęcych informacyj co 
do stanowiska rządu brytyjskiego we 
wszystkich punktach jeszcze nie u
zgodnionych. l\:Iam nadzieję, że za po
mocą tej metody możliwe bQdzie szyb 
ko Uk0l1czyĆ rozmowy, które są. jeszcze 

• 

O STANOWISKO PAŃSTW 
BALTYCKICH 

W odpowiedzi na specjalną inter
pelację, dotyczącą. stanowiska pallstw 
bałtyckich, premier Chamberlain, uzu
pełniając poniekąd swą. deklarację na 
te.mat rokowań z Rosją, oświadczył co 
następuje: Rząd Jego Królewskiej Mo
ści otrzymał od rządów fińsldego, e
stoilskiego i łotewskiego zawiaoomie
nia, wskazujące na to, że, wobec zamia
rów tych rządów utrzymania ścisłei 
neutralności, nie życzą. one sobie otrzy
mania gwarancji jako rezultatu obec
nych rokowań między W. BI'~'tanią, 
Francją i Rosją. 

POJEDZIE WILLIAM STRANG 

Osoba specjalnego wysłannika Fo
reign Office do Moskwy, którą. premier 
Chamberlain nie uważał jeszcze za 
możliwe ujawniĆ izbie, stała się tym
czasem wiadomą.. Będzie nim p. Wil
liam Strang, szef wydziału środkowej 
Europy, który udaje się jako ekspert 
ForeignOffice w końcu tygodnia do 
Moskwy. Brytyjskie koła polityczne, 
nie wyłączając opozycji, przekonane są 
dziś w każdym razie o dobrej woli 
rządu brytyjskiego i gdyby rząd so
wiecki wysuwał dalej trudności, to 
niewątpliwie zwłoka w dojęciu do po
rozumienia byłaby wedle przekonania, 
panującego w Londynie, trlko z winy 
Sowietów. 

NARADY SZTABóW 
Odpowiadając na interpelacje kilku 

posłów w sprawie rozmów sztabów ge
l1eralnych między W. Brytanią a Pol-

• 

Przewiduje się, że ostatnia proce
dura zastosowana być może na przy
szłość, jednak zdaniem premiera nie 
leży w interesie publicznym ujawnie
nienie jakichkolwiek szczegółów w tej 
mierze. 

O WLOSK-ł- BROŃ W HISZPANII 

Odpowi.adają.c na pytania, dotyczą
ce włoskiego materiału wojennego, po
zostałego w Hiszpanii, premier Cham
berlain powiedział, iż rząd nie zamie
rza czynić żadnych kroków wob~c rzą
du włoskiego, jeżeli sytuacja nie ule
gnie zmianie. 

Odpowiadając na dodatkowe pyta
nia. Chamberlain dodał, iż :/;daniem 
jego, uld.ad angielsko - włoski nie zo<
stał naruszony. 

Chamberlain oświadczył, iż dotych
czas opuściło Hiszpanię 20 tys. Wło
chów i 6 tys. Niemców. Włoskie siły 
lotnicze na Majorc<e zost.ały zreduko
wane i wkrótce mają _ opuścić wy_spę· 

S trang w sobotę poleci 
do Moskwy 

L o n d y n. (PAT). Agencja Reute
ra donosi, że s7.ef wydziału środkowo
europejskiego Foreign OWce Wiliam 
Strang, którego powrót do Londynu 
oczekiwany jest w czwarteli wierzo
rem, prawdopodobnie w sobotę rano 
wyjedzie samolotem do Moskwy. 

Pogrzeb śp. ks. biskupa dra Lisowski ego 
Ms~~ św. :ialobnq odpl'a'lcil l~s. l~a'ł'flynal Pl'U'mas Hloł"łd 

T a r nów. (Te1. wł.) \V środę odbyl mas Hlond w otoczeniu ks. ks. bisku
się pogrzeb zmarlego pa!'tenm diecezji pÓw. 
tarnowskiej ks. biskupa dra Francisz- Za trumną postępo\\"ala siostra 
ka Lisowskiego. zmarłego arcypasterza. w otoczeniu 

Mszę św. żałobną za eluszę Zmarłe- najbliższej rodziny oraz przedstawi
go odprawił w kościele katedralnym ciele władz z reprezentującym Min. 
J. E. Prymas ks. kardynał HlonL1, po \V. R. i O. P. wojeWOdą. krakowskim 
czym castrum doloris u trumny drem TymiI'lskim i zast~pcą dowódcy 
Zmarłego odprawili: ks. Prymas O. Je gen. Jatelnickim na czele. Na~ 
Hlond, ks. bisl<l)p polowy Ga\vlina, stępnie szła delcgacja uniwersytetu 
metropolita krakowski Sapieha, bisku- lwowskiego z ks. drem Stachem, a da
pi ordynariusze: Szelążek z Łucka i A- le.i delegac.ie rozmait~'ch związków, 
damski z I{atowic. Zgodnie z wolą stowarzyszeil, organizacyj i olbrzymie 
Zmarłego, wyrażonę. w testamencie, rzesze wi ernych diecezji tarnowskiej. 
nie wygłaszano żadnYCh przemówieil. Orszak, clągnący się na wielkiej 

Po nabożeństwie trumnę wynieśli z przestrzeni przybył na cmentarz, gdzie 
kościoła kapłani i ułożyli ją na kara-I modły odprawił ks. bislmp sufragan 
wanie, po czym uformował się kon· diecezji tarnowskiej l{omar, po czym 
dukt żałobny, ldóry prowadził ks. Pry- zwłol;;; złożono na wieczny spoczynek. 

Groźny wybuch wulkanu na Alasle 
Des~c~ POIJioltt ~asy pal cal({ okolic~ 

N o w y Jor k . (T. w.) 'Veclług wiado
mości nadeszl~' ch tu z placówki stra
ży wybrzeża \V Seattle, czynny już od 
kilku tygodni jedyny wulkan na Ala
sce wznowił obecnie swą działalność e
rupcyjną. z niebywałą. gwałtownością· 
Świadkowie naoczni opowiadają, że z 
krateru wulkanu w.vbuchają olbrzy
mie "'nopy ognia do wysokości iOO m. 
GQsty deszcz popiołu zasypał całą oko
licę wulkanu, przy czym erupcjom to
warzyszą bezustanne wstrr.ąsy pod
ziem ne oraz ogłuszające grzmoty. 

Mieszkallcy pobliskiej wsi Perry-

ville w największym popłochu opuści
li swe domy, które lada chwila mogą 
być zalalle przez gorący strumieil la
\vy. 

Redukcja nauki religii 
w Niemczech 

\V a r s z a w a. (Tel. \VI.) Na mocy 
rozporządzenia ministra oświaty Rze
szy, ilość godzin nauld religii w szko
łach bawarskich zredukowano z 4 do 
2. (w) 

'Szwecja musi się dozbroić na morzu 
Pół miliona uchodźców 

hiszpańskich 
PotJ'zebuje ona co 'Jl,a.jm,Jliej 6 'Iwu'ych okrętów bojowych 

po 12 000 ton U:YIJO"Jwści 

S z t o k h o I m. (PAT) B. dowódca by około 65 milionów koron. Szwecja 
szwedzkiej marynarki woj. adm. de ma ,,, tej mierze wolne ręce, \'".'obec 
Champs w wywiadzie, udzielonym w~-cofana 7. Riksdagu wniosku o rat y
dziennikowi "Aftonbladet" oświadczył, fikacji układu morskiego z Anglią. 
że Szwecja, celem skutecznej obrony Admirał de Champs wzywa, aby 
swej neutralności, potrzebuje 6 no- sprawa dozbrojenia Szwecji na morzu 
wych okrętów bojowych o wyporności była rozpatrzona na najbliższej nad
()koło 12.000 ton każdy i znacznej szyb- zwyczajnej sesji Riksdagu, która ma 
kości (30 węzłÓW). być zwołana, celem rozpatrzenia pla-

Każdy z takich okrętów kosztowal- nu alalldzkiego. 

Paryż. (PAT) Według oficjalnych 
dan.reh liczba. uchodźców h iszpallsJdch 
W6 Francji sięga 500 tysięcy osób. Od 
1 lutego powróciło do Hiszpanii 90 {."fI . 
uchodźców. Obecnie przeciętnie po
wraca 400 osób. Koszl\' utrzyma
nia uchodźców wynoszą. ' 15 fI': na 
osobę. Przez pewien czas koszt ogóllJ~' 
w?nosił 7 milionów dziennie, obecnie 
przewyższa 6 miln. 

W szpitalach francu~ki('h znajduje 
się przeszło 13 tys. rannych i chor)' cb 
Hiszpanów. 

na któ,'c prz~' by\, a delegacja ~rllpy 
prawników w~gier"ldch z p . tirem An 
drzejem Lazurem, byl~ 111 miJ1i~trem 
~prawiedliwości na czele. Pan clr L:l
zar wygłosi w dnIU 9 cz e!"\\,('a \V kfl
mienicy książąt mazowieckich o god z. 
18 odczyt pod tytułem "H07\\'Ój k OIl
stytucji węgierskiej po wojnic świato
wej". 

"Piłsudski" odpłynął 
do Ameryki 

G d Y n i a. (Tel. wł.). W środ<;, oK olo 
gcdz. 8 odpłynął z Gdyni motol'owi ec 
"Piłsudski'·, udający siQ w normalną 
podróż do Ameryki, zabierając z Gd y
ni przeszło 200 pasażerów. 

Jak na obecną porę roku liczba pa
sażerów jest stosunkowo bardzo niska, 
co tłumaczy się obecną sytuacją poli
tyczną· (p) 

Przenoszenie uczniów liceów 
War s z a w a (Tel. \VI.) Kuratorzy 

szkolni otrzymali wyjaśnienia w spra
wie przenoszenia nowo przy jęt Y c 1.1 u
czniów, którzy złożyli odpowiedlll 
egzamin do liceów, z jednej uczelni 
do drugiej w innej miejscowoścI. 

Przenoszenie takie bedzie dopusz
czone o ile wpłyną na nie ważne 
zmiany stosunków rodzinnYCh. W tym 
wypadku dyrekcja sama bQ(hie Zll

wiadamiała tamtejszą. c1~'l'ekcję o 
przeniesieniu kandydata. (w) 

Charakterystyczny wyrok . 
na żyda - komunistę 

\Varszawa (Tel. w1.) Komi >:ja 
dyscyplinarna Uniwers~' tetu War
szawskiego pod przE'woc1nictwem ks. 
Grabowskiego ogłosiła charaKtery
~tyczny wyrok w sprawie studenta 
wydziału prawa \Y. l\lojże!'za Ai >:r l
berga oskarżonego o przynależenie do 
partii komunist~rcznej, a ukl'rwajft
cego się przed sądami pol kiml 110za 
granicami pallstwa . 

Został on pozba"'fony możności 11-
czę!"zczania do wszystkich szkół w y t
szych w Polsce. Je!"t to pierwszy tego 
rodzaju wyroi, ogło<1zony pl'zez l\Oml
s.ię dyscyplinarną przed wydaniem 
wyroku sąrlowego. (w) 

Port k łajpedzki 
K o w n o. (P AT) N,a z.asac1 zie 

niemiecko-litew!'kiego układu gospo
darczego, podpisanego ostatnio w Bel'
linie, w dniu 15 bm. rozpoczną się w 
I{ownie UZUl)elniaj(\ce rokowania w 
sprawie wolnej strefy w porcie klaj
pedzkim. Rokowania te 0hejm:;I spra
wy techniczne i potrwają zapewlla do 
końca czerwca. 

Flaga słowacka 
Bratysława. (PL\T) RZąd 

J)j'Z~"goto\vat projek f u!'ta wy o godla ch 
i flagach pal\sh\'o\Y~' rh, ldóry b(,'dzic 
przeclsta\\"ion~l paJ'lamento\yi na jep-o 
najbliższym posiedzeniu. Flaga pU11-
stwo\"a !'ło\\'acka. sklHlla !'ic z trzcch 
rówlloległych J1rostolu~tn~' ('h pól bar
wy białej, nicbiec:;kirj i czerwonej. 
Słowackie gOdło pai1~twowe przedsta
",ia na czerwonym polu trzy pagórki 
niebieskie. Ka śro(n~O\\"~· J11 najw~· 7.
S7.~ ·m znajtlzie siQ srebrny pod"'ójJl Y 
krzyż. 

Spadek 
powołań kapłańskich 

(d) B e r l i n (T\ .\P). "'alka z ('hrze· 
'cijall!:'h\"em w Kiel11C'7.('C'!1 i 7011\"(I 7.a
nie wsz~· !'tkiego, ('o ma z nim Z\\ 1'~Fd" 
powoduje coraz \\"i~!\sze !'pogallif'll ifl 
społeczel\stwa niemied\i e~o. Orlł" / u
"'a si~ to zwłaszrza w \\'al'st\\"acl1 11<1j
hardziej orlcJan~' ('h na pn"t"!,' JlI'oJ1r
galldy nazisto\\'skirj, z\\la:-:zcz,' ,,~rórl 
młodzieży . 

Prz~· ldadcm trgo ka t·astrofa i IW F-pa
deI, powotaJl do stall\! dllch e \\ lI e/l O 
zarówno I\atolirkiego jak i pI'ote,.. ' unc
kiego. Jak \V~· ka7.ujr "tat~· st .\ · ka f"l i!"lo
szona nieda\Vno w oq!'al1ir nacze1Il.,·m 
narodowo - socjalist~(,7.J1cgo 7.' i ęz l(\l 
nauczycielsl,iego. Sj10śrllll 01\010 :1:i.OUO 
tegorocznych matuJ'7 ~'sjÓ\V w '\'('111-
czech podejmu .j~c~' ('h ~fudia \\" . "'Zl:! 
zaledwie :2 pet 7.g-lo,..lio ~\\"f' Zail1!PI 'r 
'lowanie dla \\"~· d_inlów teolog:;: .w~ (h. 
Najslabsze zainteresowaniE' clla teolo
gii Okazuje okr<:g berliJ'1"kl (O.·]. Wt) i 
wschodnio-pruski (Ila !l;l j .;tlld "I1~ ,) ,V 

zaledwie 1 kand\"Clat do ... lutil ó\\ t '1-
logicznych), najle'p:"ze \\" ~l\\alJ , ; . gdzie 
sięga 15,4 pet. 



f Arkady BOlek w Polsce 
. C h o j n i c e. (Tel. wł.) Przybył tu
taj pociągiem tranzytowym, idącym z 
Rzeszy do Prus \Vschoclnich, znany 
dzi.ałacz polski w Niemczech, Arkady 
Bozek. 

Cudowne uzdrowienie · na skutek 
łaski św. Andrzeja Boboli 

War s z a w a. (Tel. wI.) Jedno z 
pism warszawskich podaje, że na Po
lesiu zanotowano nowy wypadek cu
downego u7.drowienia na skutek szcze
gólniejszej łaski św. Andrzeja Boboli. 

Zrozpaczona siostra p. Skirmuuta 
zwróciła się z gorącymi modłami do 
św. Andrzeja Boboli o przywrócenie 
zdrowia jej bratu. Modlitwa jej zo
sŁala wysłuchana. Chory bowiem, 
który nie mógł o własnych silach ~ 
puszczać lóż}{.a, wstał sam i udał się 
na spacer do ogrodu. • 

.Bożek, wysiedlony ze Śląska Opol
Skl~gO, skorzystał z zatrzymania się 
poclęgu tranzytowego w Chojnicach 
i opuścił go, chroniąc się na teryt~ 
rium PolRki przed terrorem "Gestapo". 

Z Chojnie Arkady Bożek wyjechał 
do 'Varszawy. 

o układ dla 120 tysięcy 
włókniarzy 

Ł ó li ź, 9. G. - Na sobotę wyznaczo
na została pierwsza konferencja obu
stronna przedstawicieli związków za
.",oclowych przemysłu włókienniczego. 
I<onferencja odbędzie się w Inspekto
racie Pracy i ma na celu uzgodnienie 
warunków jakie w kwestii zawarcia 
układu dla 120000 robotników wysu
wają obie strony robotnicze. Posta
wiono wniosek, aby regulamin dele
gatów oraz nowa taryfa i normy ob
sługi maszyn były włączone do okólni
ka ukladu,· gdyż brak tej taryfy powo
dował ostatnio liczne zatargi. 

Poża'r 
w więzi.elliu Mokotowskim 
War s z a wa. (Tel. w1.) \V środę 

o godz. 20 powst,ał pożar w więzieniu 
Mokotowskim. Zap,aliło się w budyn
ku mieszczącym sortownię odpadków 
należącą do papierni więziennej. W€
zwana lloatychm1ast straż ogniowa 
przybyła na miejsce pożaru w sile 
trzech odclzi,al ów i ogień niez.adługo 
ug.asiJ.a z,apobieg,ając . w ten slposób fa
talnym następstwom, jakie napotkały
by w razie przerzuceni,a się ognia na 
skl,ad starych szm.at. 

Podczas poż.aru ruch pieszy na 
przestrzeni od ul. I{,azimierzowskiej do 
.al. Ni-epodl€glości zost.ał wstrzymany. 
Policji pomag.ały w regulowaniu ruchu 
pieszego oddziały harcerzy z Mokoto
wa. 

Straty powstałe na skutek pożaru 
są nieznaczne. Co było przyczynę. ognia 
- n.a razie nie ustalono. 

W maj~tllości r,Iolodo\yo w pow. 
pińskim zamieszkuje b. ambasador 
polski w Londynie, Konstanty Ski 1'
munt, który zapadł poważnie na zapa
lenie pluc. Z uwagi na podeszły wiek 
chorego, stan zdrowia był tak poważ
ny, Że nie miano już prawie nadziei 
utrzymania przy życiu b. ambasadora, 
u łoż'a pl'zebyw,ało stale kilku lekarzy. 

Lekarze, zbadawszy swego pacjen
ta, orzekli, że jest on zupelnie zdrów. 
'Vieść o cudownym uzdrowieniu ciQż
ko chorego wywołała zrozumiale za
interesowanie. 

Zginęli tragicznie ratując tonącego 
3 ofiary malej J'~eczki 'W S~'Wajcarii Kas~ubsldej 

G d Y n i a. (Tel. wł.) W Gościęcinie go, wraz z drugim robotnikiem nieja
pod Wejherowem doszło do tragedii, kim Vossem. Obaj spoceni, gdyż szyb
która pociągnęła za sobą 3 ofiary w ko biegli na. pomoc tonącemu, wsk o
ludziach. Na łące obok małej rzeczki czyli do wody i momentalnie zniknęli 
pasł gęsi '11-1etni Orlich. Wobec panu- pod powierzchnią. 
jących upalów chłopiec wszedł do wo- Przywołany lekarz z \Vejherowa 
dy, natrafił jednak na głębię i strachv- stwierdził śmierć 11-letniego Orlicha., 
szy grunt pod nogami zaczął tonąć. wskutek zatonięcia, a brat jego i Voss 

Na krzyk tonącego z pobliskiej fa- zmarli wskal{ując do wody na udar 
bry ki krzeseł nadbiegło kilku robotni- serca. (p) 
ków, m. in. ZO-kilkuletni brat tonące-

Tragiczna przejażdżk~ kajakiem po morzu 
IIin'W J1at!lcll1niasto1.vej pOJnocy polskich nłarynar~ ~a· 

tonql uc~mi ginłna~j alny z C~ęstQchowy 

G d y n i a. (Tel. wł.). Jeden z uczest- załoga jednego z okrętów marynarki 
ników wycieczki gimnazjalnej z Czę- wojennej, stojącego właśnie na redzie. 
stochowy, uczel1 4 kI. gimnazjum \Vła- Z okrętu wojslwwego spuszczono sza
dysław Ziembik, wy jechał na wynaję- lupę i pośpieszono z pomocą.. 
tym kajaku w I towarzystwie swego Mimo natychmiastowej akcji ra- · 
profesora mgra Glusa od plaży położo- tunkowej zdołano uratować jedynie 
nej obok "polskiej Riviery" w Gdyni prof. Głusa, natomiast uczeil Ziembik 
w kierunku redy portu gdYl1skiego. 7.atonąl. Poszukiwania za topielcem 

W odległości okolo 1.000 m od brze- nie dały dotąd rezultatu. (p) 
gu kajak się wywrócił, co zauważyła 

"Bata" w Radomiu 
Krwawa tragedia w fabryce \ }~;~,~~rtheI wypowiedział pracę szo-

K a t o w i c e. (TeJ. w1.) Fabryka Gdy . n;a te:enie fa?ry.ki K~co1t 
. R a d o :n .. (Tel. wł.) Z k.ońcem bie- maszyn Montana w I\.atowicach _ Za- sp~tkal lllZ: Bal t~~l~, stJ zelI! do. n.l~ego 
zącego mleSIąCa uruchomIOna zosta- wod7.iu była terenem. krwawej tra- z Iewolweru,. zablJaJ~c go na mleJ::;CU. 
nie tutaj fabryka obuwia "Bata". O'edii. Po dokonamu. za~ó.1stwa Kocolt po-

"Bata" mieścić się będzie w lewym I b • .., '1 ble~ł do. garazu l tam postrzelił się 
skrzydle fabryki giętych mebli "Jo- MIędzy ll1Z. Erwmem Barthlem l śmlel'telme w głowę. Samobójcę 
hann Kohn", znajdującej się obecnie s1;0ferem ':Val.terem Kocol.tem były przewieziono do szpitala, gdzie do-
pod zarządem przymusowym B. G. I{. llleporozumlema, w wymku czego gorywa. 

- Zobaczymy się jeszcze przeClez, 
nie P9jdę spać dopóki nie wrócisz. 
~ A zatem do widzenia mateczkol 
O tym samym czasie Edward 

163) Frank był poważny i zamyślony, Frank stał zam;:,'ślony przyoknie w 
Nie ,,,iem cloprawclY-, czy powin- nie umiał ulu'ywać swych uczuć. swoim pokoju. 

tajemnica lekarza 
nam to przyjąć! szepnęła po- Wirginia nie zadawała sobie trudu A wiQc nie mógł się już cofnąć. 

rozweselić narzeczonego, przyjmując Jutro O tym czasie jJQdzie już mężem 
jego czułości z przymusem. Wirginii, chociaż w sercu ma obraz 

I teraz okazywała dziwny niepo- innej kobiety. 
mieszana. 

_ Tak miss Nelly - uśmiechnął 
się lord. - Jest to nagroda za pani 
bezinteresowną przyjaźl't! 

kój. Dziś czuł to więcej niż kiedykol-
_ Byłam zupełnie inną, jako na- wiek. 

rzeczona moje dziecko - ozwała się Cały wieczór był pod wrażeniem 
pani Kennedy. - Robisz taką. twarz, rozmowy, którą miał przed paru go

dzięko- jakbyś przygoŁowywala się do po- dzinami z podłym baronem. 

Nelly nie wzdrygała się dłużej, lecz 
odebrała podareIe Lord nic pozwolił 
jej dziQkować. 

_ Nie mnie, lecz ja pani 
w:tć powinienem - rzekł - a 

jak bę- grzebu a nie do ołtarza. Czy nie czu- Przeszłość odżyła w nim na nowo, 
jesz się szczęśliwa. ciągle rozmyślał nad znaczeniem słów 

_ Ąch tak mamo! - zapewniała barona. dzie dzisiaj w nocy? 
_ Możesz ]Jan liczyć na mnie! - Wirginia. _ Głowa mnie tylko boli. Ostrzegał go - ostrzegał przed ta

Jeżeli nie masz nic przeciwko temu, jemniczym niebezpiecze11stwem na 
BEZ HONORU I BEZ POCZUCIA przejdę się przez park. które bezwiednie się narażał. Żało-

OBOWI4-ZKÓW - Jest już późno mile dziecko, pół- wał prawie, że go odprawił. 

zapewniła Nelly odchodząc szybiw. 

\Vcześniej niż zwyl;:le udał się dzi- noc niedługo. Możesz się zaziębić Lecz cóż go obchodziła przeszłość, 
!'iaj Fl'ank i jego towarzyszki do odpowiedziała pani Kennedy. ki€dy now,a przyszłość otwierała si~ 
swych pokojów. _ Jal" trwożliwą jesteś mamusiu! przed nim. Nie wi.edzi,ał jaka ona bę

Żadne z nich jednak nie udało się _ rzekła \Virginia ściskając ją czule. dzie, t.ak jak pie zd.aw,ał sobie sprawy 
dzi~iaj na spoczynek. - Nie jesteś chora moje dziecko? z uczuć }akie żywił do \Vi'rginii. 

Pani Kel'medy promieniała dumą i Jesteś dziwnie rozdrażniona! Pójdę z Ni,e kochał jej tak namiętnie jak 
szczęściem. Z rozrzewnia.iącą gorliwo- tobą. niegdyś Dolores, lecz spodziewał się, że 
ścią sposobiła strój śluhny dla swej - Nie mamo! - zawołała \Virgi- z czasem miłość się znajdzie. 
c(,rki, mówiąc bezustannie o jutrzej- nia przerażona. - Nie trzeba. Bądź Był przecież pewny, że Wirginia ko-
szej uroczystości. I spokojna i udaj się na spoczynek. Po- cha go szczerze 'i wiern ie. 

\Virginia siedząc na przeciwko niej, trze]mjesz sil na jutro. Tale jest cu- Nagle ujrz.al otuloną postać wybie-
słuchala jej z roztargnieniem. clownie i cieplo w parku, że jestem tam gającą ze skrzydł,a, kŁóre zajmowała 

Do jedena!'tej siedzieli wszyscy w ró"vnież be7.pieczna jak w pokoJu. Je- j<ego narzeczona. 
wspóln~-m salonie, \Virginia pierwsza żeli chcesz koniec7.11ie, wezmę ze so- Frank zdziwił się, któż mial do CZY-

przypomniala, że czas już się 1'oz- !Ją służącą. nienia w parku o tak pM,nej porze, n'ie 

Nic można hylo jej brać tego za najmniej chusteczl{ę na siehie. A nie spacery. . 

KRONIKA ŁODZI 
Procesja w święto Bożego Ciała. Wczo

raj na Placu Katedralnym odbyla się 
uroczysta procesja, licząca kilka tysięcy 
wiernych. \V Yl' uszyla do.j. ołtarzy, u
stawionych wokół Placu Katedralnego, 
przed palacem Scheiblcrów. Semina
rium Duchownym i pałacem biskupim. 

W proces;ii kroczyli przedstawiciele 
wladz wojskowych i samorządowych z 
woj .. JÓzc\\'skim i gen. Thommee na czele. 
Chóry kościclne przcd oltanami odśpie
waJy moclly, zaś kompanja honorowa 
tworzyła szpalery 110nOI'Owe. vV godzi
nach popoludniowych procesje odbyly się 
w par. przemienienia Palls1,;iego i Wnie
bowzięcia N. l\Iarii Panny. 

Zjazd starostów, W Urzędzie Woje
wódzkim odbyły się obrady zjazdu sta
rostów powiatowych przy udziale 15 osób. 
Obradom przewodniczył woj. JÓzewski. 
Złożono sprawozdania z sytuacji po
szczególnych powiatów i na tej podstawie 
opracowany ma być szczególowy plan 
pracy na rok bieżący. 

o układ dla robotników cegielni. Na. 
dzisiaj zwolana zostala u Inspektora Pra.
cy konferencja. w sprawie zawarcia ukła
du dla robotni1\ów cegielni. POl1ieważ 
sezon już się rozpoczął, robotnicy wysu
nęli żądanie, aby w razie nie uzyskania 
porozumienia spór przekazano do roz
strzygnięcia liomisji rozjemczej. . 

. Sprawy do.zorców donlo,!,~ch, O~b~la 
SHl konferenCja prz;edstawlcltilli Zwu:~zl;:u 
Dozorców Domów i Zrzeszenia. Wła.śd
cieli Domów celem omówienia różnych 
spraw spornych. Właściciele domów zgo
dzili się pokrywać sumy zadeklarowane 
przez dozorców Da. FON i potrącać je w 
ratach. Zgodzono się na przesunięcie o
kresu urlopu dozorców do 3 września, to 
Jest do czasu przeprowadzenia robót re
montowych, Dozorcy przyjęli wniosek o 
bezinteresownym zbieraniu Odpadków że
laznych i zlomu, który zostanie pr~eka
zany na cele dozbrojenia. 

Wypadki i niedole, Na niestrzetonyU1 
przejeździe kolejowym przy wsi Koblele 
przejeżdżający rowerem 29·1etni Mate
usz KopczyJlski z Łodzi wpadł przez W186-
na, nieostrożność pod kola przejeżdżające
go pocHl,gu i poniósł śmierć na miejscu. -
Na ulicy PrądzYl1skiego 7Z dokonała zem· 
sty osobistej Matylda Sil\Orska, która ob
lala kwasem solnym Hel@uę Bączyk, przy 
czym poparzyla jej doikliwie t\van; i 
piersi, jak również oczy. Sikorska zosta
la zatrzymana. - '\,V mieszkamu własnym 
przy ul. Książęcej 19 popełnił samobój
stwo przez powieszenie, 4Z-letni Karol 
'\Vacdelmajer. Desperata znaleziono nie
żywego. Powod em samobójstwa była nie
uleczalna choroba płuc. 

Siekiery mieli na zabawie. Na zalJa
wie w Sie':vicrz,u doszło do bójki, przy 
czym braCIa Jozd i Stanislaw Siwkowi e 
siekieraJ1?i pora1;i li 32-1rtniego Zygmunta 
Guzewsl<l~gO. (hlonowa 49), zadając mu 
rany w pIerSI. Ranny zmarł wskutek od
niesionych obrażeil. Obu Siwków policja 
zatrzymala. 

Wróci! jednak ode drzwi, uś.mie
ch.ając się. 

Widoczni,e jedll,a ze sluźącychszła 
na przechadzkę, by pod oslon'ł nocy za
mienić z lwchankiel11 kilka pocałun
ków. 

Po co miał jej przeszk,adz.ać. To ju
tro było dla niego świętem miłości. 

Zapuścił rolety i ud.ał się na spo
czynek 

Ł.atwo domyślisz się miły czytelni
k':!. ze post.acią tą nie było służąca, ale 
Wiarołomna \Virgima. 

Oglądając się trwożnie wkoło siebie, 
bie-gla przez ciemn-e g,anki p,arku na 
oznaczone przez lorda miejsce. 

Ujrzawszy ją z daleka, lord Rus-selI 
przybiegł chwyt,ając jej ręce. 

- Dziękuję ci ukochana! - szepnął. 
- Czy j.esteś pewien, że nikt nas nie 

podsluchuj€? - spyt,ala Wirgini.a, na
uczona doŚwi.adczenicm. 

- Nie ohawi.aj siQ ukochana! Nikt 
nas nie słyszy oprócz gwiazd i nieba, 
a one nas nie zdl',auzą. 

Pociągnął ją na ławeczkę i si,adł 
obok niej. 

-:- ~ęclziesz mi ,ał o mnie zł,e wyo
braz·eme - oz\y,a\.a się \\'il'ginia - ale 
pr~ez Bog,a, nie był,abym przy szLa, gdy
bys był nie nalegał. 

- Wi·em najdl'oższa, przyszedł·em 
też, by się z tobą, na wieki pooognać. 
Jutro Opuszcz,am Anglię. 

- Ni.e powinieneś robić tego lordzie 
Russell! - z,awoł·ala \Virginia. - Nie 
wiesz, j,ak będę się o twój los trwożyła! 
Przyrzeknij mi, że zo::;t.aniesz! 

stać. - Jak chcesz dziecko, weź prZY-I była to przecież pora odpowi€dni.a na 

złe, gdyż w małym kółku nie było siedź długo, bo bQdę niespolwjna. Chwycił z,a k,apelusz aby się przeko-
wesolo. . - Dobranoc mamo! nać. · . i (Ciąg dalszy nastąpi). 

Ogłoszenia 1-/amC!W1_ milimetr lub jego miejac8 kosztuje: w zwrczajnych na stronie fi-la· 
, .• moweJ 10 ir08LY, n •• tronie redakcyjnej (4-/amowejl: al pr~y końcu c~ścj 
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atronle WiadomOŚCI m;eJscowych 1,- zl .. Dl'obneogloszenia (najwyżej 100 słów, w tyui 5 na
g/ówkow,l'ch) . slowo nagł6wkowe drukIem tlu.st:vm. 11i ir08ZY, każde dalsze ałowo 10 gro zy 
Og/oszema w!eksze '\1'~ród drobnych poczynając od ostatniej strony l·lamow)' milimetr SO \0: 
UY. Ojfląszen l 3 skorą.phkow8Jle, J zastrzeżeniem miejsca - od postczególnego 'lVypadkn ~o-/, 
n:adw.1zltl. ~glo~enJa do ble~acego. w)'dania przyjmujemy do gocziny 10,30. a do w,.dań 
llledz,elnych l .śwlate('z~y()h do godzIDY U.30 rano. Za bIedy drukarsku,. które nie zniekształcaj. 
treśCI ogloszem ... admm18tracJa nie odpowiada. Og/oezenia pl'ZJ'jroujelltT tylko za optaŁ4 I góry. 

PrenumerataY Polle, • odn~e.nl~ rue.ty do domu mlesi~c;nJ. rr razy 'w tygodniu) 
___ ~--.;;~;.:.. 2,50 d. I. ,ranIC' 1II1&SleclIIu .. od a.oo al do 6,00 zł (zaletnie od kraju). 

Adres ~adtetl I .admlnilltrac.if Poznall . • ~, ~arcin ~O. Telefony: 40-12, 14·13. 33·01, ł4-81. 
. b :~ •• 1I5-~. po cod •. lt oru y nledzlele l IWIeta tylko: 40·72. Rękopisów nieza!Iló· 
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z elryki pieniądza 
(1') Król Lidii. l\rezus, klary przed 2f>00 

lat panował w kraju Azji 11niejszrj, stał 
się popularnym dzięki swemu przysłowio
wemu bogactwu. Istotna jego zasluga po
legala jednakże na tym, że jako pierwszy 
wypuścił bite monety, tj. szluki kruszcowe 
z pewnym znakiem, o pewnej wadze i ?:a
wartości dn.nego kl·USZCU. On jest wyna laz
cą pieniąc1z~l. który szturmem zclobył sol;)ie 
świat cały. Hzut oka do jego metryk i hi
storii rozwoju daje ciekawy obraz tworze
nia się pojęć językowych i wędrówek po 
szlakach gospodarki narodów. 

Najstarszą nazwę zachowała greclm 
dracllall1a, ldóry to wyraz oznacza pełną 
gariić. Dzymianie bili monetę mocną, zwa
nil, solid us. Francuzi zrobili z niego prosty 

. sol, z czego powstał dzisie.iszy sou_ Szyling 
angielski wywodzi się orI wyrazu staro
gerrno J1sldego scellan czyli dźwięczeć. Ce
sarz Karol \Vielki kazał bić z jednego fun 
ta f:'l'r)Jra 20 szylingów po 12 fenigów. Ten 
po,lział monetarn)- posiada Anglia do dnia 
dzisiejszego. 

Kiedy w czasie wojen krzytowych ruch 
miQclzyuarodowy prz~'bierać począł wiel
kie rozmiary. nic wystarczał już istniejący 
por\ó\\'czas srebrny pening. \V Tours. wc 
Fra tlcji, wyhito dla tego grubszą monetp, 
srebma.. którą posługu.iąca się językiem 
łacillsldm warstwa \vyZsza nazwała grass 
sous tCl'monensis, czyli grubasem z Tour:>. 
TI'I1 grossus przeszedł jako Groschen do 
Niemiec. jako grosso do Włoch, jako groat 
do Anglii , jako grosz do Polski, jako gorsz 
do Turcji. 

W 14 wieku lmpcy wielkiego miasta 
handlowego Niźni.i Nowgood zaczęli dla u
łatwienia ruchu handlowego odcinać od 
uż~'\\'anych dota,d sztab srebrnych cienkie 
plastry. Ciąć znaczy po rosyjsku rubit, od 
czego powstała nazwa rubel. Podobną pry
mity\vną nazwę ma hiszpańska peseta. 
która oznacza po prostu kawałek, tudzież 
wschodni piaster czyli płyta metalowa. In
dyjska rupiea zawdzięcza swoją nazwę po
łączeniu wyrazów sanskrytowych, ozna
czaJących srebro i piękność. 'Wyraz marł,a 
oznaczał dawniej sztabę metalową, zaopa
trzoną w pewien znak. ViI 9 stuleciu istnia
ła marka jako miara wagi dła określenia 
mniej więcej pół funta. Jeszcze w roku 
1857 była marka jednostką wagową nie
mieckiego systemu monetarnego_ Podług 
wagi nazwana została także włoska lira. 
W jr,zyku łaciiiskim znaczy libra funt, po
dobnie jak hiszpański peso. 

Już w starożytnym Rzymie nadawano 
monetom nazwy ich wartości. Tamże wy
bito w III-im stuleciu przed Chr. monetę 
srebrną wartości 10 asów_ Nazwano ja, po 
łaci!lie deni, czyli "po 10", a następnie de
narms. Moneta ta przyszła jako denara do 
;Włoch, jako denier do Francji, jako denar 
do Indii, jako dinar do Jugosławii. 

\V czasie swego rozkwitu w roku 1252 
bogata Florencja pierwsza zaczęla bić mo
nety złote. Na monecie Wytłoczone było 
godło miasta lilia i napis Florentia. 'Na 
północ od Alp zaczęto niebawem wybijać 
podobne monety, nazywając je fIorcntami. 
Z tego powstala nazwa guldenów, które 
cz~slo określano skrótem fl czyli florenów. 
Za przyktarlem Florencji poszła także We
ne~ja i \,:y~iła w roku l28} złotą monetę, 
ktorą pÓZUlC'j nazwano dukatem. 

Jak floreny i clukaty wiele monet wzię- . 
ł~ ?azwą swą or~ rysunku. Tyrolczycy wy
bili w roku 12(0 monetę z podwójnym 
krzyżrm, która stała się praojcem krajca
rów (krzyż po niemiecku Kreuz). Moneta 
francuska z 15 wiełw miała jako goclło he
raldyczną tarcz z lilią Bourbonów. Tarcza 
znaczy po fl'ancusku ecu. :Moneta nazywa-

NASZA NOWEL.KA 

ALTANKA 
Skrzywił się z niesmakiem. Bo i jak

te: cały wirlok na srebrną wstęgę rzcki 
straci urok i wyrazistość_ 

- Barbarzyństwo! warknął ze 
złością. 

Powód niezadowolenia Errola Tracy 
leżał w tym. że z nie dużego okna sute
reny, jaką zajmował, roztaczał się do
tychczas przepyszny widol{ na wijącą się 
w dole rzeczkę, obramowaną po swym 
prawym brzegu kępami krzewów wikliny 
i malowniczymi wznicsieniami wzgórz. 
Dotychczas - bo teraz miaIo być inaczej. 
Oto - na wprost okienka Errola robotni
cy rozpoczęli już wznoszenie jakie~oś 
drewnianego budynku, który - Errol nie 
mógł tego twierdzić z calą pewnością. ale 
. czuł, że tal, będzie - szpetot o., swą będzie 
raził jego estetyczne upodobania, a po
wtóre zamknie mu widok na rzeczkę. 

Na pozór byłby to drobiazg, ale tyllw 
na pozór, b,.o dla Errola rzeczka ta hyla 
czymś więc~.j, niż głęboką na pięć stóp, 
a szC'roką na dwaclzieścia strugą wody. 
Przypominała mu ona szeroki świat, do 
którego nieprzerwanie tę l,nit w swych 
marzeniach wieczornych, gdy wracał wy
męczony ]1l'D.cą i ślęczeniem nad aktami 
urzędowymi, albo w rannych rozmyśla
niach, gdy siadlsz.v przy okienku, posy
lal \\zl'ok w dal, pl~-nąc na falach rzecz
ki daleko. aż hen tam, gdzie blQldt nie
blL 7.1<'W<11 si.ę z rzeczką. tworząc w ma
łeIlkilll punkcik u caloiić. 

En'ol Tl'acy ustawicznie marzył o 
tym. by wyrwać się z zatęchlego biura w 
szeroki świat. 'Właściwie - marzenia te 
jego były dość nieol;:reślone, a szeroki 
świat mógł znaczyć równie dobr7.e wiel
kie podróże, jak wielką przygodę, czy 
wielka, miłość. Poprost u jednostajność 
nl'ilCy biurowej, monotonia życia, Ył kW-

la się ecu de argent (tarcz ze srebra), lub 
ecu c['or (tarcz ze złota). Nazwa ta prze
szła jako scudo do Włoch, jako escudo do 
1 I iszpanii. 

Niektóre monety wzięły swa, nazwę od 
podobizny zwierząt na nich odtworzonych. 
Stare monety chiJiskie zaopatrzone były w 
podobiznę malpy. Po chil1sku nazywa się 
małpa wuyen, stąd wziął nazwę swą ja.
poński yen. HumuI1ski Icu i bułgarski lew 
mają podobiznr, lwa. jako godła państwo
wel"0. 

Korona z jej n iezliczonymi odmianami 
narodowymi przypomina jak louisd'or i 
Friedrichsd'or i angielski sovel'eign, 7.e bi
cie monet było przeważnie przywilejem 
panujących. W podobny sposób powstała 
także nazwa starohiszpallskiej monety re
al. królewską. Jako reis moneta ta prze
szla clo Portugalii, a stąd do Brazylii, 
gdzie dzisiaj 1000 reisów tworzą brazylij
ski milreis, który nazwiskiem swym o
biecuje "tysiąc królewskich" a wart jest 
faktycznie 1 złoty. 

Francuski frank nazwany jcst po lu
dzie Franków. W 14 wieku istniał konny 
frank i pieszy frank. Franc a cl1eyal miał 
króla na koniu, franc a pied króla stojil,
cego pod baldachimem. Angielska na
zwa szterling pochodzi od wyrazu easter
ling, czyli ludzie \Vschodu. Nazwą tą. o
kreślano w Anglii kupców z Niemiec, któ
rzy przywozili monety szczególnie dobrej 
próby. późnic.i nazwą tą. określano mone
ty same. Skrót funta ang. w postaci dwu
l~rotnie przekreŚlonego dużego L pochodzi 

prawdopodobnie stąd, te kupcy pierwsz" 
literę wyrazu libra czyli funta nakrywali 
literą S, jako literą wyrazu sterling. Skrót 
dolara powstał prawdopodobnie w ten 
spo. óh, że pierwszą lilerę wyrazu peso 
100yli wielkim S, 

'Pl'a\\,dopo<lohniejszym aloli wydaje się 
nastr,plljące tłumaczenie: na dolar7.e hi
szpUJ'lskirn 18-t<'IW wipku widnieją jako ry
sunrk I,olumny IJpl'kułcsa, czyli góry Gi
braltaru w postaci dwóclt ukoronowanych 
filarów. Tutaj z/laniem starożytnych świat 
~ię 1,0(lCZ~I: non plus \litra - po tamtej 
stronic nie ma już nic_ lli!"zpanie, dumni 
z odkrycia Amcl'yl,i, skorygowali to mnie
manie. Kn. ich dolarze kolumny IIC'rkule
sa połączone są wstęgą w postaci S z napi
sem: plus uHm - po tamtej stronie je
szcze wip'cej. Ten rysunek dał podobno 
początel, podobnemu bardzo skrótowi do
lara. Kn.j\\'nżniejsza moneta bryLyjska z 
epoki kolonioalnej bila brla ze zlota, wydo
lly",anC'go narI wybrzeżem afryl,allskim 
G\\'inra. Ta Gwinea odegrala \"ielką rolę 
w polit~-ce C'kspans~'jt1ej Anglii. 

\\' roku 131!) wybito w Joachimstalu w 
Czecliarh. gdzie znajdow.ały się kopalnie 
srebra, m011etę, którą nazwano .Joachim
. tolrl'. n któl'U dala począlrk 7.wycięskie
mu t'llaro,,-i. .\m,tria hila w 18 wieku ta
lal'y z podobizną cesarzo\'vej :Marii Teresy. 
Tal(1)' tC'11 pod nazwą butc)' pl'zedo~lal się 
clo Turrji i stal siG jako ber najwnżniej
szym śl'ollkiC'ln płLtlniczym w Afryce 
wscho<1niC'i. gdzie jrszcze (hisiai iest. w 0-
biC'gu. (J';KJ 

,Okrutna zemsta rywala 
(r) 'v miejscowości Faisat, w stanie 

Virginia, rozegrała się mrożąca krew VI" 

żyłach tragedia na tle zazdrości. Dwóch 
młodzieńców, 27-1etni DugI as Goodnaugh 
i 23-Ietni Blail'e Cupp zakochali się w 'cór
ce zamożnego kupca. Panna darzyła 
większymi względami młodszego. 'Wów
czas starszy powziął szatański plan zem
sty_ Nie przeczuwają~go niebezpieczeń
stwa rywala zaprosił na nocną przeja?;dż
kę swoim autem. 'V pewnej chwili auto 
zatrzymało się na torze kolejowym, na 
którym za kilka minut miał iść nocny 
ekspress do Kalifornii, rozwijający szyb
kość 125 km na godzinę. Goodnaugh, wy
siadając z auta, dobył rewolweru i o
świadczył pneratonemu Cuppawi z zim
ną. krwią, albo się dasz przejechać przez 
pociąg, albo zginiesz od kuli mego rewoł-

weru. \V tej samej chwili rozlC'gł się z 
dala głuchy z sekundy na sekundę rosną
cy łoskot zbliżającego się pociągu. \V o
statniej sekundzie Cupp zdołał wyskoczyć 
7. auta i przebiec na dru~ą stronę toru. 
Gooclnagh który po przeCiwnej stronie z 
rewolwerem czatował na rywala, strzelił, 
kula trafiła w pomocnika maszynisty. -
Zatrzymano pociąg i jednocześnie stra?; 
rzuciła się w pogOIł za UCiekającym mor
dercą. Ujęto go i oddano w rr,ce policji 
w Faisat, zawiadomionej o wypadku apa
ratem radionadawczym, w jakie zaopa
trzone są wszystkie pociągi w Stanach 
Zjednoc7.0nych. Wkrótce zgłosił sic do po
licji śmiertelnie blady Cupp, którego ze
znania wyjaśniły istotne tło tragicznego 
zajścia. 

Jak spedza czas nastepca tronu japońskiego 
(1') Królowa Nagako zgotowała wieIIde 

zmartwienie patriotom japoIlskim rodząc 
kolejno cztery córki, toteż tym więk~za 
była radość gdy w roku 10;13 przyszedł na 
świat następca tronu książę Akihito (co 
oznacza: książę wielkiego dziedzictwa i 
dobroć oświecona), który .iest męskim re
prezentantem najstarszej c1~'nastii świata. 
Pięcioletni książę posiada już swój palac 
i mały dwór, a jego ulubione zabawy to 
wspinanie się na cll'zewa, jazda na rO\\'l'l'ze 
i ki4lrowanie małym dziecięcym samocho
dem, którym jeździ po murawie wielldego 
parku. Książę posiadał dotychczas pięciu 

rym dzień do dnia podobny był jak brat 
bliźniaczy - wszystl<o to męczyło go nie
slychanie i wyczerpywało, nagromaclza
jąc w spokoinym człowieku ,,'UH,an nie
zaspokojonych . żądz, dziwne t~6Imoly. 
nieokreśłone pragnienia. Nieraz Enol 
najchętniej zaczepilby pierwszego lepsze
g? przechodnia na ulicy i wyzwał na 
pIęsci. byłe tylko przez tę awanturę wy
ładować pasję, jaka w nim narastała. 
Jeżeli tego dotąd nie uczynił. to tylko 
dlatego, że miał dość samokrytycyzmu, 
by nie prowokować awantury bez powo
du. Ale nic znaczyło to wcale, by nie 
mial sl,orzystać z pierwszej lepszej oka
zji, .iaJ,a mu się nadarzy. 

Właśnie nadarzala się. Czul to, pa
trząc na pracę robotników w sąsiednim 
ogróclliu, pracę, która "11iała mu zabić 
<;le~kami - dosłownie - jego widok na 
sWIat marzell. O. tak łatwo nie zrezv
gnuje ze swoich praw! Mylą się grubo 'ci 
wszyscy, którzy czują inaczej. Poprostu 
nie znają go wcale . 

Najchętniej poszedłby tam zaraz i po
rozrzucal belkowanie, a desl,i porąbał w 
dl'zazgi. Jednak było już późno, a szef 
nienawidził niepunktualności bardziej, 
niż czegokolwiek. więc l\'lko rzuciwszy 
.iedno jeszcze złowrogie' spojrzenie na 
wzn06ząeą się buclowlę, wsunął skibId 
chleba cia teczki i wybiegI z domu. 

Cala jC'go ch'.isiejsza praca h~'la nic nic 
warta. Uslawicznie pl'7.eszkadzala mu 
myśl, o tej wstrr,lnej szopie, na którą od
ląc! br,dzic musiał pfltrzeć miast wolnej 
przestrzeni. 'a tlohitl,ę, mial .ieszcze 
pracę nadrtatow<1, klóra pochlonęla mu 
wolne gocl7.iny popoluclnia. Gdv wiec 
wrócil wieczol'pm c10 domu, b~'l tak zm~
c~ony, " -yC7.l'rIHlny i ?:Ilipchę cony do ż~' 
Cia, że )'ozelll'a\\'"z~' sjp 7.alecl\\'ie. rzucił 
się na tapczan i natychmiast zasnął. 

Kazajutrz ryChłym ranIdem zerwał się 
z posIania i podbiegł cia 01,110.. Kie \\'ie
l'Z~'ł S\\~'lI1 oczom. Zamiast ",,,tl'r,tlll'j 
S7.0pr, ])l'zrd nkirllkielll jf'go \\'~Tosla nic
duża, piękna, ażurowa altanka, nie-

towarzyszy zabaw w swoim wieku, klórzy 
cdwiedza.ią go w środy i piątki tj. dnie 
prze7,n<~czone do gier i zabaw. Od zeszlego 
tygoclnla dodano do poprzednich pięciu, 
czterecll 1l0\V~'ch towarzyszy, z których 
każdy posiada pewien szczególny ta lent 
są to: Jas.ll0.l'isl!i - 7-1etni doskonały lde
J'owca dZIeCIęcego samochodu, Jo'shitska
torio - 7-letni utalentowany rysownik Fa
kaloshi Kinoshita G-Ielni atleta i śpie~vak, 
wreszcie Tsuyo Mishima. który w 7 roku 
życia U\\ 'użany jest za świetnego taktyka 
w grze olowianymi żołnierzamI. 

tylko niC' za !aniająca mu widoku na 
rzeczkę, ale przeciwnie: dodająca temu 
widokowi uroku. 
. - No! - odetchnął z ulgą. Całe 
szczęście! 

..;\ltanka nic byla pusta. Na leżaku, 
uml<',szczo11ym w jej wnętrzu, spoczywała 
J~kos postać. Przyjrzawszy się jej uważ-
11le, En'ol stwierdził, że jest to postać 
mlodej dziewczyny. 'Vięcej: że jest to 
P?sta~ mlodej. uroczej dziewczyny, zato
p~one.1 w rozmyślaniach i goniącej wzro
kIem baranki, plynące po niebie. 

Sam nic ,,'iedział, dlaczego na widok 
tej ",laśnie c1zie\vczyny serce zabiło mu 
ży.wir.i. Nie wiedział też, dlaczego za
Ima t patrzeć lm rzece, wzrok swój kie
rował. ku dziewczynie. Siadłszy na pa
J'aJ?ecle olma, zapalił papierosa i spoglą
cla]a.c ustawicznie Im niej, rozmyślał. O 
c7.~- m? Sam nie wicdzia!. 

. Z 1'0zmyślaIl tych wyrwało go wola
me: 

- ITalio! Hallo! 
To wolała ona. Zbliżywszy się do 

siatkowego plotu ogrodu, niecierpliwie 
wzywała E1'1'ola. Tak był tym zdumionv 
że zaledwie pólgJosem o'clpo'wiedział: ., 

- ITalIo! 
- Zapewne pan jest astronomem? -

pacHo kpiqce zlekka pytanie. 
Hill ... częścio\\'o tuk! - odparował. 

- O! \YiI am więc ,,' aszą. do ·tojność. 
dlalC'go rano pan bada gwiazdy? 
- :r:;o. nie t~' le bachm, ile patrzp, i nil' 

n.a g\\!nzcl~' . ale na gwinZflę - skloni! 
Się \~' .1<'.1 sll'ollę llajhnrrlzi cj - .iak m u na 
to l1Ic\\"ygudna poz~' cja w olmie pozwala
la - \\'t'I·" .. lsko. 

. Po t~·j otlpo\\'ietlzi na cllwilę zapadło 
tl~ Ilc7.l'11 1('. \\']'C'~zcie dziewczyna grzecz
Jltej już nir{'o zap) tala: 
. . -. Czy nLo~e ma ]Jan zapałki? zepsula 

nu SIQ zupahllczka, a chcę zapalić papie
rosa. 

-- Odl. l~'lko t.\'lc? Slllżę pani. 
Lr""1111 ruC'IH'1l1 7>1I11nl sjp Z okna n" 

ziemie; i llućbzt!dl do II (L'j, ht \\lenlzająt: 

Puerto-Rico amerykańską 
bazą lotniczą 

(r) Niewielka wyspa Puerto-Rico, na
leżąca (10 grupy w~;sp Antylskich, zosta
nie \llo'ótce pl'7.cistoczona. przez rząd 
U. S. A. w wiel!{ą b:u~ę lolniczą. która 
stanie się oparciem dla powic!rznej floty 
wojennrj. Od wyspy JIaiti rlzirli Puerto
Rico tvl1w 113 km szeroka cie4nina mor
sl,a. Od kanalu Panam~ki('go dzieli t~ 
wyspę niecał<, 2000 km. Faklyczne polo
żenie wyspy j<>st takie, iż z chwilą. grly 
hędzie ona ufortyfikowa na i Rtanie si", 
baza 10Inic7.ą. i mo/·ską. Stany Zjerlnoczo
nr będą mogły hl'onić z tC'go punktu 7.a
równo wei"ci<> rIo zatold :Meksyl,aJlskiej, 
.ial, do kanułu Panam.·kirgo. 

"światem rządzą durnie" 
Tak twierdzi mister Pharson. udając się 

na odludną wyspę 
(r) \V h ('h dniach na pokłar!?:ie .ien

nego 7. an.gjel"kirh statków pasa7.l'rskich, 
urlająr\-rh 6ip w Tlodróż ku brzegom 
Amen'ki. wy.ipC'hał jc:'\zrzc jeden z l1'al('
rii d7.iwaków, których tak pelno w latach 
powoiennych. by z dala on cywilizacji 
osiąść IlU bpzluclne.i wyspie. l\tist<,r 
Pharson. tflk hn:mi na:r.wisko "wroga cv
wilizacji". bvł z 7.3wodu fal'macl"utą. 'V 
chwilach wolnych zajmował się docieka
niami filozoficznymi. do czego wyniósł 
solirIne pr7.ygotowani<> z okresu swych 
p,turl.iów uniwersyteckich. Pó woinie, w 
które.i na polach Flancl!'ii 7.dob~'ł liczne 
odznaczenia 7.a walf'czność. osiacH w Lon
dynie. Co niedzi<>lę można go b 'do spał
lol.ć w Hvdeparku na owych sł\-nnvch' 
dysputach' rl'ligiinych, pOliŁycznyrh, filo
zoficznych. wygłaF\zanych przez przygod
nych mówców z trybun, ustawion~'ch w 
parku. Mif\ter Pharson nie należał do 
żanrlej partii. z tym większą. jednak zacię
tością zwalc7.a l a hsurdy, "rygłaszane pru!: 
reprezrn1antów pos7.c7.ególnych grup poli
tycznych. OrIWfI,2'a. jego wystąpień zjedna
la mu lI7.nanie tłumów, - mówców poli
tycznych na10mia~t nip przekonała. Znie
chęcony rio form wspólcz!'snego życia mi
ster Pharson napisał nrz<>rI dwoma miesią
cami hros7.urkę pt ... Światem nądzą. dur
nie". Broszura ta jest ciętą. z prawdzi
wie IZ'alick'im humorem napisana, Mtvra, 
na panO~7.f1('ą sie we wl'.zystkich dziC'd:d
narh WSpólc7<>snC'g"0 życi:!. ignoranc.ię. tl-
7.urpuiącą sobie prawa pieMys7.eJlstwa w 
świeci 1'. ..'\ip rhl'p' porllegnć ig-norantom 

oŚwi:lrIr7.~·l mister Pharson s\yoim ko
IC'gom. il'gnaj(\(')'m go w porcie - i rlla
tego uci<,];:nm nl't odludną wyspę. ~d:7.if' 10-
warzY"ztlmi moimi hr,da, twory ręki Bo
żej". 

Co Sadli OfOt Rlackfield 
O dyrektorkach i kucharkacJ1 

'(1') 1'fucllarzki uniw<>t'svtetu Columbil't 
l'o7.gnil'waly się srod7.e na ·prof. Blllckfif'l
da. który w rznsip jpdnego z wykladó\v 
na temat roli l\Ohirtv we wf\nólczesnvm 
7~'('iu s1\Y;<>rc17.it. że żądza współzawodnic-
t\\,(l 7. mężcz~"7.nn, jakipi ul<>ga kobieta XX 
,,·ieku. prowarlzi nieuchronniC' do ohniż!'
nia k\ll1llr~'. T\ohircie współczef\nei nie 
w~·starr:r.1l ten 7ak1'I'5 r.arIań. do jakirh 
przl'7.11arzdn ia 7. jl'rlnl'.i strony sama pr7.y-
1'o(la, 7. c11'llgiri jri orlrębnoM pf\~'rhirwl\, 
P!'agnip ona konipr7.nil' orllD'~-war rolę 
loero\\'nir7.11 w ",il'l11 dzil'dzinach. do kt6-
r~'('h umysł jri nil' dorósł. YViekszość ],0-
hief - ol;",ia(lc7.\'1 profrE'or - którym sic 
w~-rlf1.ie. że są rlohrrmi dyrrktorkami. u: 
m~-sł<!\\'o nil' rlo1'astn.ią nawpf, do poziomu 
l1r7.l'elr,tnr.i kucharki. OrItalnie słowa wv
kłarlu za!:!luszyly krz~'ki lRO sluchacz~lc 
profesora. ldór(' nn Wilk prolestu grl'miaJ
ni<> opuściły salr, wykładową. 

z bliska, te iE.totnie jest to czarująea. 
osóbka. 

- PI'OSZę! - podal jej zapałki. 
Zapaliła papierosa i oddala pude

łeczko z k~ólldm: - dziękuję. 
- DrobIazg, pr08zę miłej sąsiadki 

odparł z uśmiechem. - Gdyby pani cze
gokolwiek jeszcze potrzebowała, to ... 

. ~ie, nie ... Zapewniam pana, te nie ... 
DZlękulę za dobre chęei... 

- Ha, trudno - skłonił się z przesad
ną uprzejmością.. - Do widzenia pani 

)".rÓrlwszy na swój posterunek, . po
wr~rll do ~\\)'ch rozmyślań. Tym razem 
mysłal o Ulel: że wygląda uroczo, że mi
mo pewncj szorstk6ści może być bardzo 
miłą, że ... 

- lIallo! - przerwano mu ponownie 
rozmvślania 

-' Hallo! - odparł uprze.imle. - 'Za
pewne potrzebuje pani zapałek? W tej 
chwili służę ... 

Z prz~-jemnością skonstatował. że tym 
ra~e~ ton clziewczyny był o wiele bar
dZIeJ uprzejmy, ba. zażenowany. 

- BaJ'dzo pana przepraszam. ale ... 
-: \Viem, ~vicm. Chce palli zapalić 

drugIego papIerosa, a zapalniczka ani 
rusz, .. 

- \\'luśnir 
Errol m:nai" za wlaścL\\'e pOt1!rzymy

wać rOZTnO\\Q. 
- Piękna jest ta altanka bardzo 

mila ... 
- Pi<;>kna i mila? - zdzi"'ila, sip,. 
-:- A tak, ~10... przez nią pOZllalem 

pamą ... - l'Z lH' I l zaczepnie. 
-:- O, jaki ]lUIl uprzejmy! - roze"mia

la Się :;rehl'zy:icie. 
ROZl!l0wa pos?:la już gładko i powta

rzała SIę odląd rodziennie. Enol i Luiza 
zGhta~i PI·z.\jacióiJ!li. a potellt - jak by
\\ a '."le(ylko w ha.lce - pObrali się. El'l'ol 
n:~s.lal p~zep~'owatlzi~ się do sąsiedniej 
"IllJ, I?alezącc] do LUlzy, która wcale nie 
byla bIedna. '''spólnie odtąd patrz\-li ku 
l'zrce. klora f'rrbl'z~'la siQ w orldali' i ku 
nltflllre. n której 7,H\\'SZP mó",ili: 

- K a:;za altanka. (i(;lll 
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12) doń plecami i zawołał Huisha do we-
- Chcesz powiedzieć: zanim ich gi- wnątrz. Marcin zauważył tylko, jak 

lotynowali, ciociu - sprostowała jej kierowca wzruszył ramionami. 
siostrzenica, figlarnie i porozumie- - Nie wiem, czy dobrze znacie Pa-
wawczo zerkn:~,wszy na Huisha. ryż? - zapytał Lissendale po chwili. 

- A czy to nie wszystko jedno! - Nie. Strasznieście poczciwi, Lis-
Dość, że biedactwa musiały umrzeć. A sen dale ..• 
więc widzi pan, panie Huish, że Sadie Tamten przerwał mu w pół słowa: 
i ja musimy się wcześnie położyć. - Ależ dajcie pokój. Ogromnie mi 
Wszak na zwiedzenie Paryża mamy z wami przyjemnie. lak długo będzie
tylko trzy dni; pojutrze jedziemy do cie w Paryżu, z miłą chęcią będę wam 
Wiednia. ciceronował. Myślę, że zabawi was to, 

Marcin podziwiał imponującą ener- co dzisiaj zobaczycie. 
gię tej co najmniej sześćdziesięciolet- - Nie wątpię i bardzo wam dzię-
niej kobiety. Jak wszyscy jej rodacy, kuję. 
chciała w ciągu trzech tygodni obej- Niełatwo mu było nadać szczere 
rzeć cały świat i wszystkie miejsca hi- brzmienie tym ostatnim słowom. Bo 
storyczne. Przypomniał mu się pewien prawdę mówią.c, czuł się odrobinę nie
byzn~sman amerykański, co przywiózł swojo. Był podniecony, lecz zarazem 
swych synów do Europy w poszukiwa_ trochę niespokojny. Ma się rozumieć, 
niu wyższej kultury. Słono przelmpu- tysiące ludzi jeżdżą. na Montmartre o 
ją.c . służbę, wpadał do gabinetów północy, by napaść oczy cudacznymi 
wszystkich słynniejszych pisarzy. widokami, a jednak nie mógł się po-

- Czy pan jest takim a takim? _ zbyć myśli, że w razie Jakichś zajść 
zapytywał; a gdy zdumiony autor od- nieprzewidzianych trudno mu będzie 
powiadał twierdząco, Amerykanin wrócić cało i zdrowo. Coś w Lissendalu 
zwracał się do swych synów i ryczał: było dlań niepojętego: jakby przy tłu-
• ,Chłopcy, oto ... To jego pracownia. A mione jakieś napięcie. Wmawiał sobie, 
teraz idźmy obejrzeć następnego!" że to tylko przywidzenie, skutek zde-

Przy tych słowach turyści exeunt, nerwowania. 
a sławny pisarz ociera sobie pot z czo- Już przedtem bywał w tej dzielnicy 
la... kilkakrotnie i jak wszyscy turyści 0-

Uśmiechając się temu wspomnie- glądał różne spelunki. Dość był jednak 
niu Marcin chciał już iść spać, gdy c:.omyślny, by nie wątpić, że te różne 
nagle, jak z pod ziemi, ukazał się ko- zakazane miejsca, jak na przykład 
los nazwiskiem Gerald Lissendale. "Piekło'" i "Niebo" - są specjalnie u-
. Był uosobieniem serdeczności. rządzone dla emocji bogatych snobów 

- Zwolniłem się wcześniej niż i że właściwie policja dba o to, by 
myślałem wyjaśnił i przeto zwiedzającym włos z głowy tam nie 
wpadłem tu w nadziei, że was jeszcze spadł. Dziś natomiast czuł, że ma zo-
złapię. Może już chcecie spać? Bo baczyć Montmartre autentyczny. 
jeśli nie, to coś wam zaproponuję. Nie pomylił się· Brnęli teraz przez 

- Słucham - skwapliwie odrzekł piekło jak najautentyczniejsze. Od
Marcin, przypomniawszy sobie roz- prawiwszy taksówkę na końcu którejś 
kaz Durandyego. - Iść o tej godzi- wąskiej, krętej uliczki, Lissendale pro
nie do łóżka,.. he-he ... to nie ma wadził go pieszo ·pod strome wzgórze. 
sensu! - dodał, starannie szepleniąc. - Weźcie mię lepiej pod rękę, 

- A więc doskonale. Przebierzcie Huish, - rzekł, oglądając się. - Jak 
się w czarny strój, jak ten oto _ widzicie, oświetlenie jest dość marne, 
wskazał na własne ubranie, które, jak a wszędzie wokół kręcą się podejrzane 
Huish stwierdził ze zdziwieniem, by- flgury. 
najmniej nie było strojem wieczoro- Że podejrzane, to podejrzane, przy
wym - i chodźcie ze mną na Mont- stal w duchu Marcin. Z półmroku raz 
martre. Bardzo jest niewiele osób, po raz wynurzały się postacie bardzo 
znających prawdziwy Montmartre, lecz niezachęcające. Niektóre jakby spod 
twierdzę śmiało, że jestem jedną z ziemi wyrósłszy, skomliły o jałmużnę, 
nich. N o cóż, zgoda? Czy może wam inne ciskały wstrętne obelgi. Jakiś że
się to nie uśmiecha? brak z okropną twarzą, od której Hui-

- He - he, ależ z pocałowaniem sha aż zanudziło, biegł za nimi krok 
rękil w krok, rzężąc coś niezrozumiałego. 

- Ślicznie. Jak prędko będziecie Nareszcie Huish cisnął mu ban,knot 
gotowi? stufrankowy, który nędzarz porwał 

- Za pięć minut. ze zwierzęcą. łapczywością. , 
- Dobra. Ale muszę was uprzedzić, - Nie należało tego robić - skar-

że wyprawa nie jest bezwzględnie bez- cil go Lissendale. - Ten zuch opowie 
pieczna. wszystkim i za chwilę otoczą nas tak, 

- E, z wami niczego się nie boję. że nie można się będzie przebić. 
Phi, phi, Lissendale! - dorzucił tonem Huish przyjął tę reprymendę w po
zbożnego podziwu - chciałbym wi- korze. Czuł jednak, że głównym blę
dzieć gościa, który by was zaatako- dem nie było owo rzucenie stufran
wał. kówki żebrakowi; prawdziwym błędem 

Sam się nastraszył, że może to po- było to, że zgodził . się tu przyjść .. Acz
chlebstwo jest zbyt białymi nićmi szy- kol wiek wspinali się do góry, wszakże 
te; lecz Lissendale zdawał się być za- mówiąc przenośnie, spuszczali się włi;t
dowolonym. Uśmiechnął się. śnie w najprzeraźliwsze niziny, zalud-

- Tak, nieraz już sobie radziłem _ nione dziwaczną, wręcz niewiarogod
powiedział. - Obiecuję zaopiekować ną grozą· Nie był pewien, czy długo 
się wami. w~·trzyma. 

Ten ton protekcjonalny dotknął Szli teraz obrzydliwym zaułkiem, 
Huisha do żywego. Pierwszy to raz którego gnijące domy tchnęły smrodli
Lissendale powiedział coś, co mu wymi wyziewami. Nogi wciąż się śliz
zgrzytnęło po nerwach. Opanował się gały na niechlujnym chodniku. Było 
jednak i rzekł llosyć mile: tak ciemno, że gdyby nie coraz boleś-

- A więc za pięĆ minut. Może wstą- niej zaciskające się na jego ramieniu 
p'icie do mego pokoju? . palce Lissendala, musiałby iść po o-

- Nie, dziękuję, zaczekam tutaj. macku. 
Kiedy wkroczyli na Place de la Stawało się to upiorniejszym, mz 

Concorde, Lissendale zaznaczył: na "vet przewidywał. Cienie sznurko-
- Tam, gdzie się dzisiaj udajemy, wały coraz gęściej ' ... Ohydne stare ba

jechać dużym autem nie podobna. Mu- by utyskliwie jęczały o jałmużnę; trze
simy poprzestać na taksó,vce. Będzie- b~ je Dyło bić, aby się wreszcie odcze
my mogli wziąć ją sobie na koilCU Rue I pIły. Nękał Huisha obmierzły strach, 
Royale. Ż8 się poślizgnie, upadnie, a wówczas 

Była to noc cudowna, roziskrzona cała cuchnąca hałastra nmci sIę na 
gwiazdami, upajająca zmysły, jak ty l- niego j3;k stado szczurów. 
ko noc paryska potrafi je upajać. Mia- By SIę otrząsnąć, zapytał:' 
sto dopiero się budziło do uciechy. Sze- - Długoż jeszcze tego? 
l'cg samochodów podwoził piękne da- Ze wściekłością usłyszał, jak mu 
my, którym towarzys7.yli lub nic towa- glos dygocze. 
rZ~Tszyl i . mężczy7.11i, 'przed sławetny -:- Jesteśmy już prawie u celu po-
l\Iaxim's. Gdy mijali Taverne Royale, drózy - odparł przewodnik. 
Marcin znów jął myśleć o tajemniczej Kim jest ten Lissendale, Że może 
dziewczynie, o której jego towarzysz się tu zachowywać tak spokojnie? 
tyle by mógł mu opowiedzieć. Czyżby opyty był z tą zakazaną okoli-

Wsiedli do taksówki. Szofer obej- cą? Widocznie. Inaczej, jakżeby umiał 
rzał się zdziwiony, gdy mu Lissendale znajdywać drogę wśród tej nierozwi
półgłosem w~rdał rozkazy, kłanej gmatwaniny zaułków? Marcin 

- Może Monsieur nie wie ... ? - czuł, jak mu po grzbiecie mrowie cho
zarzl1ł, lecz Lissendale odwrócił się dzi. Przyznawał sobie w duchu, że się 

boi, boi najokropniej. I nie był to 
strach cielesny, lecz raczej duchowy. 
Proste niebezpieczeństwo fizyczne nie 
miałoby takiego skutku, że mu tętna 
waliły i kręciło się w głowie. 

Natomiast na jego towarzysza ta 
straszna atmosfera żadnego snać nie 
wywierała wrażenia. Kroczył sobie 
niedbale, obojętnie. Gdy się przed 
chwilą odezwał, głos mu nie drżał by
najmniej. Jeśli nawet doznawał ja
kichś niecodziennych uczuć, to zdra
dzał je tylko mocnym, prawie okrut
nym uściskiem ręki. 

Gdy skręcili za węgieł odrażającej 
tej uliczki, Huisha uderzyła myśl za
równo fantastyczna jak oszałamiają
ca: może Lissendale tak mocno go 
trzyma, gdyż nie chce, by mu Huish u
ciekł?.. I w rozgorączkowanej wy
obraźni widział się już jako ofiarę, 
wleczonę. przez potwora ... 

- €lto rzeczywisty Montmartre. 
Mam .nadzieję, że to was nie zanadto 
wzruszyło? 

W głosie tym brzmiała obecnie 
przyjacielska troskliwość, która w 
znacznym stopniu rozproszyła choro
bliwe majaki Huisha. Jakimże był 
głupcem I Powinien się opanować, bo 
inaczej gotów zostać histeryczną da
mulką. I to wszystko z powodu ciem
nej ulicy i kilku nieszczęsnych kalek. .. 

Sunęli teraz przesmykiem tak wą
skim, że nie mogli iść obok siebie; Lis
sen dale zwolnił ucisku. 

..- Otóż i jesteśmy - powiedział 
zatrzymując się przed czymś w rodza
ju drzwi. Z jego tonu Huish wywnio
skował o lekkim podnieceniu mówią
cego. 

Zapukał po trzykroć, Rozległ się 
szmer i oto Huish zobaczył dwoje oczu 
oglą.dających ich zza kratki. 

Po chwili oglądająca ich osoba 
wydała pomruk - nie wiadomo: zado
wolenia czy gniewu - i drzwi się 0-
t-NJ.rły. 

- Ostrożnie na schodach i trzy
majście się blisko mnie. Będę was 
strzegł - rzekł Lissendale po angiel
sku. 

Z tymi słowami w uszach, czując, 
że mu nerwy coraz mniej służą, l\far
cin ruszył za swym przewodnikiem po 
kamiennych schodach w dół, jakby do 
olbrzymiej jakiejś piwnicy. Zgroma
dzone tam były w oczekiwaniu na noc
ną zabawę, dość nadzwyczajne typy. 

Jeżeli uliczkami, którymi szli świe
żo, były wstęp~m do piekła, to ta sala 
samymże piekłem. Gdyby sfotografo
wano twarze tych mężczyzn i kobiet, 
świat nie zechciałby wierzyć własnym 
oczom. Siedzą·c na długich' ławach pod 
ścianami, wlepili w nowoprzybyłych 
zuchwałe, bezlitosne źrenice. 

Groteskowo otyła baba, z wyrazem 
twarzy nie do o-pisania nikczemnym, 
podtoczyła się ku nim na krótki ell no
gach. Ku zdumieniu Marcina powitała 
Lissendala poufałym, nieomal przyjaz
nym tonem . . 

- Przyprowadziłem tu druha, któ
ry jest spragniony, ma mera - zwrócił 
się do niej ten ostatni. 

Oczy 'tłuste jak oka na rosole rozja
śniły się przelotnym błyskiem. Fałdy 
tłuszczu, zastępujące jej policzki, wy
krzywiły się, jakby sekutnicę bawił 
widok nieotrzaskanego z tą spelunką 
nowicjusza. 

Spojrzała na Huisha z bezczelnym 
uśmiedlem. 

- Piwa czy wina, panie ładny? -
spytała. I nagle całe jej cielsko za
trzęsło się z tłumionej wesołości. 

. - Daj un ballon ..- rzekł Lissen
dale. Marcin kiwnął głową potakuję.
co, choć nie wiedział, co to jest un 
ballon. 
r - Ja zaś osobiście poproszę o wino, 
ma mere - polecił Lissendale odraża
jącej klempie. - O najlepsze, jakie tu 
macie. 

- Natychmiast, mój wielki, drogi, 
ukochany człowieku! - pisnęła krea
tura, gdy jasnowłosy olbrzym odcho
dził w głąb sali. 

- Należy ·tu zachowywać się, jakby 
się należało do cyganerii - mówił pół
głosem do Huisha, wiodąc go za sobą. 
- Jeśli się człowiek trzyma wyniośle, 
ci wszyscy myślą, że jest zausznikiem 
policji; a to niebezpieczne. Ta kobieta 
- to wybitna osobistość. Mówiono mi, 
że jest największą paserką i opiekun
ką zbrodniarzy w Paryżu. Zwą ją. ma 
mere, ponieważ stoi na czele apaszów. 

Ale to zapewne bajki - dodał, ziewa
jąc. 

- No, nie wiem, czy to bajki - od
parł Huish, czując zimny dreszczyk. -
Ale dlaczegóż prowadzi tę spelunkę? 

- Ciszej I - ostrzegł Lissendale . ..
Niejeden tu rozumie po angielsku.. 
Dlaczego prowadzi spelunkę? Ano, jak 
każdy wielki zbrodniarz potrzebuje 0-

na murowanego alibi. W oczach policji 
paryskiej ma mer e jest właścicielką 
dziesięciorzędnej kawiarni, wprawdzie 
mocno podejrzanej i w której zbierają 
się notoryczne złodziejaszki, ale cóż< z 
tego? Czyż "Łaciaty Pies", jak się ta 
dziura nazywa, jest czymś osobliwym 
i jedynym w Paryżu? 

Tymczasem podano ballon, który 
się okazał grubą okrągłą szklanką, na
pełnioną. bladym, dość miłym w sma
ku piwem. Obok stała butelka .•. , 
szampana. Wiedźma postawiła te na
poje i szklanki na stole. Z jakąś żar
łoczną, świdrującą ciekawościę. wpa
trywała się w Huisha, chowając zara
zem w zanadrzu banknot tysiącfran
kowy, który Lissendale rzucił był na 
brudną tackę . 

- Ma mere, chcemy wszystkich 0-
becnych poczęstować wypitką - usły
szal Huish jego słowa. 

Baba przyjęła ten rozkaz chrapli
wym okrzykiem. Zwracając się do czę
redy, która od chwili wejścia dwóch 
Anglików trwała w dziwnym milcze
niu, zakomunikowała im tę wiado
mość. Rozległ się pomruk aprobaty, 

Nie wszyscy mogli się docisną.ć do 
niewielkiego szynkwasu, jako że więk
szość kundmanó'w "Łaciatego Psa" by
ła już pijana. Obmierzle pijana. 

Popijając piwo, Marcin rozglądał 
się zachłannie. Tak, to jest niewę.tpli
wie autentyczne; Lissendale nie prze
sadził. Przed oczyma jego roztoczył 
się widok niezapomniany, egzotycznie 
cudaczny. Powietrze było duszące od 
wyziewów ciał oraz dymu fajek i pa
pi erosów, lecz Marcin nie zwracał na 
to uwagi, pochłonięty złowieszczą. ma~ 
lowniczością sceny. 

Zdziwiły go liczne kontrasty wśród 
gości. Jedni byli wcale przyzwoicie u
brani, drudzy natomiast należeli do 
naj niższej klasy żebraków. Cóż mogło 
ich łączyć? 

Częściową odpowiedzią był mu wi
dok rzekomego beznogiego nędzarza, 
który nagle jął odwiązywać kulę i 0-
kazała się naj zdrowszym w świecie 
c:dowiek~em. Ten to właśnie jegomoś~, 
wyglądaJ~cy na ostatniego rzędu 0-

czajduszę, zbliżył się nagle i stanął 
rozkraczony przed Lissendalem. 

- Radbym przepić do ciebie, mai
tre, Jeśli łaska - rzekł. 

Twarz Lissendala sposępniała nie
zadowoleniem, ale tylko na chwilę. 

- Dobrze, przyjacielu. Idź, przynieś 
sobie szklankę. 

Skoro zaś tamten odszedł: 
- Najroztropniej jest nie sprzeCI

wiać im się - wyjaśnił półgłosem 
Huishowi. 

. Marcin kiwnął głową, nie odpowia-
dając. Coraz mniej pojmował swego 
towarzysza. Niebawem atoli wyrwała 
mu się uwaga - być może nieostroż
na: 

- ·Wszyscy ci straszliwi rezunie 
zdają się was traktować z szacunkiem, 
Geraldzie. Czemu się to dzieje? 

Lissendale popatrzył nań uporcźy
wie, jakby pragnął odczytać najtaj
niejsze jego myśli . 

- Mają mnie oni za "milorda", za 
arcybogatego próżniaka; oto powód -
odparł. -:- Byłem tu poprzednio zale
dwie dwa razy i to w towarzystwie 
człowieka, który ręczył za me bezpie
czellstwo; lecz za każdym razem czę
stowałem całą kompanię. Stąd moja 
dobra sława wśród nich. 

Huish był uparty. 
- Ale dlaczegóż ten nicpoń nazwał 

was mistrzem? - nalegał. 
- Maitre - to pospolity tytuł, ja. 

kim francuscy prostacy Obdarzają 
każdego, kto im funduje. 

Ta odpowiedź Huisha nie zadowo
liła. Czując, że postępuje nieoględnie, 
zadał wszakże trzecie jeszcze pytanie: 

- Ale chyba niebezpiecznie jest po
pisywać się bogactwem w takim gro
nie? Oni tu wszyscy wyglądają., jakby 
za pienią.dze gotowi byli zarżnąć · wła. 
snych ojców. 

(Ciąg (talsZy' nM'f~pi). 



(Od własnego korespondenta "Orędownika"). 

T o k i o, w maju 
(z) W stosunkach japońsko-amery

kańskich można się nieco zorientować 
przeglądając pokaźnych rozmiarów 
księgę, zawierającą... spis abonen
tów telefonicznych Manhattanu w No
wym Jorku. Pod literą "j" figurują 
tam dwie poważne in!tytucje, których 
nazwa przetłumaczona na język pol
ski będzie brzmiała dość groźnie: "In
spektorat Armii Japońskiej" i "Inspe
ktorat Japońskiej Marynarki Woj en
nef'. Nie należy jednak sądzić, że w 
największym mieście Stanów Zjedno
czonych urzędują jap0l1skie władze 
wojskowe. 'Vspomniane instytucje 
zajmują się tylko sprawami hadlowy
mi - pierwsza kieruje dosta\vami róż
nych materiałów dla armii, druga -
dla marynarki wojennej. Ale sam fakt 
icb istnienia rzuca pewne światło na 
mektóre posunięcia polityczne na 
Pacyfiku. 

Handel Japonii ze Stanami Zjedno
czonymi zawsze był bardzo ożywiony, 
chociaż stosunki polityczne układały 
się różnie. O ile jednak jeszcze przed 
8 laty Stany znajdowały się w sytua
cji klienta Japonii, to po ofen~ywie 
jap0l1skiej na kontynent azjatycki w 
1932 r. ta rola gruntownie się zmieni
ła . W 1931 r. państwo Wschodzącego 
Słońca sprzedało Yankesom towarów 
na sumę czterystu dwudziestu milio
nów yen, a kupiło od nich - za sumę 
trzystu czterdziestu milionów. Ale 
już w następnym roku bilans handlu 
ZE' Stanami Zjednoczonymi był u,iem
ny - i ta różnica między eksportem i 
importem wciąż się zwiększała. Dane 
z 1937 r. są ogromnie ciekawe - oka
zuje się, że eksport amerykański do 
Japonii (miliard dwieście milionów 
yen) stał się dwa razy. większy od eks
portu japońskiego do Stanów (tylko 
sześćset dwadzieścia milionów yen). 

Wybuch wojny chińsko-japońskiej 
przyczynił się do jeszcze większego 
wzrostu wwozu towarów amerykań
skich do Japonii i zmniesjz~rł eksport 
japoński do Stanów. Japoński prze
mysł zaczął pracować głównie na cele 
wojenne, a pro-chińska propaganda 
na terenie Amp-ryki nawoływała do 
bojkotu marki "l\Iade in Japan". Pro
paganda ta jakiś czas skutkowała, to
warzyszyły jej zaś stale, liczne pogróż
ki amerykańskiej prasy pod adresem 
Japonii. Tymczasem sfery pragnące 
wojny doszły do władzy w Tokio i w 
przewidywaniu łatwych i prędkich su
kcesów w Chinach dość lekceważąco 
zaczęły się odnosić do wszystkich 
pa11stw nie wyłączając Stanów Zjed
poczonych. Stosunki polityczne mię
dzy dwoma mocarstwami Pacyfiku 
stały się ogromnie naprężone, przy 
czym zapowiadało się na zUDełnie po
ważny konflikt po zatopieniu amery
ka11skiej kanonierki "Pana y" przez 
Japończyków. 

stale zaopatrują rzą.d Czang Kai Sze
ka we wszystko za co mogą dostać tak 
konieczne dla nich obce dewizy, lub 
niektóre surowce. 

U · końca drugiego roku wojny z 
Chinami - naj cięższej i najkosztow-

ii.;.~ r :~#:t1.~k: 

pa11stwem Wschodzącego Słońca w 
sprawie chińskiej, które wzmocnione 
w ten sposób mogło dość ostro prze
ciwstawić się rządowi waszyngtoń
skiemu. Okazało się jednak, że to ca
łe porozumienie anglo-japońskie było 

Przemarsz oddziałów japońskiej mrzrynarki wojennej ulicami Tokio. 

niejszej wojny w całej histori Japonii 
pa11stwo wyspiarskie znalazło się 

oczywiście w dość trudnej sytuacji 
ekonomicznej. Trzeba jednak szczerze 
st.wierdzić, że sytuacja ta daleka jest 
jeszcze od katastrofy - zasoby gospo
darcze kraju i postawa społeczeństwa 
mogą przetrwać nawet znacznie gor
sze próby. Przyjście do władzy w To
kio barona Hiranumy, czołowego przy
wódcy kół nacjonalistycznych, zostało 
początkowo przez prasę światową oce
nione jako zwycięstwo kierunku ra
dykalnego w pOlityce japo11skiej, spo
wodowane zbyt kompromisowymi po
sunięciami poprzedniego gabinetu. 
Tymczasem stary, doświadczony poli
tyk sprawił wszystkim zawód - zade
klarował się Jako wybitny realista za
równo w sprawach wewnętrznych, 
jak i zewnętrznych. Jednym z waż
nych zadań ,iego gabinetu stało się dą
żenie do jak najdalej idącego odpręże
nia stosunków japońsko-amerykań
skich. 

Dysproporcja między importem ja
pOllskim do Stanów a eksportem stam-

fikcją, a jeśli nawet prowadzono w tej 
sprawie rozmowy ,to nie zostały one 
zakończone żadnym pozytywnym wy
nikiem. Wielka Brytania obecnie jest 
największym przeciwnikiem Japonii i 
bardziej wydatnie od Rosji dopomaga 
Czang l{ai Szekowi. To też rząd ja
p0l1Ski postanowił szukać zbliże'nia ze 
Stanami, aby nie znaleźć się wobec 
zjednoczonego i jednolitego frontu 
wszystkich mocarstw na Dalekim 
'Vschodzie. 

Zgoda ze Stanami ma dla Japonii 
również ogromne znaczenie ekono
miczne, gdyż może ,przyczynić się do 
zwiększenia japońskiego eksportu na 
przeciwlegle wybrzeże Pacyfiku. Ale 
w zgodzie tej zainteresowany jest tak
że rząd wasz)'llgtoI1ski. O ile bowiem 
na początku wojny z Chinami Japo
nia w znacznej mierze była zależna 
gospodarczo od Stanów, o tyle osta
tnio zaczęła coraz bardziej uniezależ
niać si.ę i mogłaby - w wypadku zde
cydowanie ,vrogich posunięć amery
kańskiej polityki - znaleźć inne, co
pra'wda mniej wygodne i korzystne, 

Nowy gmach parlamentu w Tokio 

Po załagodzeniu tego incydentu 
wzajemne ustosunkowanie się dwóch 
państw było co najmniej dziwne. Pra
~a ameryka11ska wciąż atakowala Ja
ponię, a różni politycy zapowiadali 
najsroższe represje gospodarcze pod 
jej adresem. Zwłaszcza słynny sena
tor Pitman, przewodniczący senackiej 
komisji spraw zagranicznych w '''a
szyngtonie, pozyskał sobie sławę' 
,.wroga Japonii nr 1.". Stany jednak 
wstrzymały się od jakiejkolwiek wy
r~źnej działalności. skierowanej prze- tąd od dawna stanowiło poważną tro- rynki zakupów, Następnie zaważyły 
CJW rządowi tokijskiemu. Handel bo- skę kół gospodarczych w Tokio. Sal- I ostatnie wydarzenia polityczne w Eu
wiem kwitł. - Japonia coraz więcej do ujemne japońskiego handlu zagra- . ropie. Japonia - jak wiadomo - nie 
kupowała, stawała się tym klientem, oicznego ciągle się zwiększało, a zawarła układu wojskowego z Niem
z którym należało <'ię liczyć. "In- wszelkie zyski osią.gnięte przez Japo- cami i Italią - w dużej zaś mierze 
spektoraty" w Nowym Jorku zaczęły nię ze sprzedaży towarów do różnych przyczyniły się do tego Stany Zjedno-
robić kolosalne obroty. krajów w całości inkasowały Stany. czone. 

Zakaz wywozu broni ze Stanów Pozatem doszły momenty natury poli- Przedstawiciele japońskiej armii 
dotknął tylko Hiszpanię, natomiast tycznej. Jakiś czas 'wszyscy byli prze- lądowej początkowo parli nawet do 
wszelkie materiały wojenne 1;lyły i są konani, że Anglia porozumiała się z zawarcia militarnego aliansu z pań-
~ned~anenaD~~Ws~ód,gd~ !_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
- }ak ~iadomo - nie ma tam wojm', 
a .1edyme rozgrywa się "konflikt". '" 
1937 r. Japonia zakupiła w Stanach 
93 pct swego calkowitego importu mie
dzi. 91 pct różnych . gatunków samo
chodów. 50 nct maszyn, 60 pct stali 
i przeszło 40 pct żelaznego łomu. 
Brak dokładn~'ch danych co do ilości 

Sprytny antykwariusz sprzedawał 
ramiona Venus Milońskiej 

samolotów, która również jest zna- (1') Naiwność i łatwowierność bogatych 
ezna i wci:lż się zwiększa, podobnie turystów amerykańskich już niejednokrot· 

nie zna.idowała oddźwięk na łamach prasy 
jak nie podpadają. pod statystyczne 0- europejskiej. Tym razem "piękne" oszu
blirzeni:l transporty sprzetu i mate- stwo miało miejsce w Alenach, a ofiarą 
rialu uzbrojeniowego. Dla sprawie- padl jak zwykle bogaty przybysz z Ame
dliwości należy stwierdzić, że bussi- ryki. 

cenę. ,,~~~st to prawe ramię Wenus z Milo" 
- odpowiedział Amerykanin. "Zapłaci· 
łem 2.000.liwrów (380 tysięcy fr. fr.), znala
złem je q. małego antyl{wariusza w Ate· 
nach. k!óry zagwarantował mi autentycz, 
ność ramienia. Przejeżdżając przez Pary~ 
sprawdzę czy jest to rzeczywiście ręka, któ
rej brał słynnej rzeźbie". 

stwaml faszystow~kimi, ale spotkali 
się ze zdecydowanym sprzeciwem 
wszelkich innych resortów, a zwłaszcza 
marynarki. Minister spraw zagranicz
nych rzą.du tokijskiego zapewne b~ł 
bardzo wdzięczny swemu koledze, lm
nistrowi marynarki, który na posiedze
niach gabinetu argumentował, że na 
wypadek wojny europehkiej i wmIe
szania się do niej Slanów militarny 
sojusz Japonll z Niemcami doprowa
dziłby do ataku amerykal'lskiej floty 
na japońską. Stany Zjednoczone tym
czasem zdobyły się na politykę dość 
logiczną. - wysłały swoje okręty wo
jenne na Pacyfik, chociaż poprzednio 
senat amerykański odrzucił projekt u
fortyfikowania Guamu. ważnej pod 
względem strategicznym wyspy na 
drodze między Hawajami a Filipina
mi. 

Decyzję senatu japońskie sfery po
lityczne zrozumIały jako gest pokojo
wy w stosunku do Japonii, tak "'amo 
jak w wysłaniu prawie całej amery
kańskiej floty na Pacyfik dopatrzyly 
się zapowiedzi jakiegoś konkretnego i 
zdecydowanego działania, jeśliby ten 
gest nie spotkał się w Tokio z należy
tym przyjęciem. W obecnej jednak 
sytuacji - z wyżej przytoczonych 
względów - każda pokOjowa intencja 
Stanów może liczyć na entuzjastycz
ną odpowiedź Japonii, która zresztą. 
sama zaczęła pierwsza występować z 
podobnymi intencjami. Skłócona Eu
ropa odgrywa coraz mniejszą rolę na 
Dalekim Wschodzi.e - jedyną potęgą, 
poza państwem \Vschodzącego SłOl1.
ca, która ma tam jeszcze coś do po
wiedzenia są Stany Zjednoczone. I 
oto z tych wszystkich przyczyn dosko
nale kierowana japońska propaganda 
rozpoczęła w ostatnich miesiącach o
gromną akcję w kierunku zbliżenia 
ja pońsko-amery kańskiego. 

ALEKSANDER PISKOR 
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Najszybszy pociąg 
elektryczny 

(1') Na najdłuź6zym w Europie, 825 
klm. liczącym dystansie kolejowym, ze
lektryfikowanym. między Paryźem a. 
H endaye, nad granicą. hiszpańską. prze
biegł z szybkością 175 k~/godz. pierw
szy pociąg elektryczny. Pociąg w peł
nym składzie wagonowym bez lokomoty
wy waży 400 ton. Cały dystans został 
pI'zejechany \V ciągu 6 godzin. Obecnie 
linia ta będzie już obslugiwana normal
nie przez dwie pary blyskawicznych po
cia,gów elektrycznych na dobę. 

Filateliści uwaga! 
(r) Administracje poczt różnych kra

jów, wysilają stale swa. pomysłowość, by 
uczynić zadość zainteresowaniom ... filate
listów i dostarczać im coraz nowych znacz
ków. 

Z ostatnich nowości notujemy: Lu
ksemburg uczcił niedawno setną rocznicę 
swej niepodległości pamiątkOWą. serią. 
Również stuletni jubileusz uczciła w po
dobny sposób Rumunia; tym razem cho
dziło o rocznicę urodzin pierwszego króla 
tego państwa. Rumunia wydała ponad to 
dwa znaczki. przedstawiające pawilon ru
muI1.ski na światowej wystawie w Nowym 
Jorku. Korzysta w zakresie pocztowo-fila
telistycznym Gdańsk, który obdarzył zbie
raczy nowymi znaczkami z podobiznami 
Gregora ~Iendela, Roberta Kocha i Roent· 
gena. Wreszcie Bułgaria wypuściła pa
miątkową. serię w 60 rocznicę zorganizo
wania poczty w tym kraju. (pai) 

Z GDAŃSIlA 
r" , 
f.-

resmeni amPr'~'ka11scv nie zapomina- W ~zasie rewizji baga~u pewnego A~e· 
li tal< źe o Chil'lczvluich chocia . tam rykamn~, opuszczającego .G.recj!! .. ZdUmI?' 

.. . , . z . c ny celOlk znalazł w głębI Jednej z walJz 
Graniczne władze greckie skonstatowa·. . " ' . ' 

ły, że historia ta b)'ła prawdziwa i że chy· Du;ór, Artus.a (obe,c11Ie ~l(',dn Gr/nI/s!' (1), 

snot.\'lwlT Sle z konkurenCją rosYJs~ą, I ramię z marmuru stłuczone tuż nad łok
angIelską. francuską, a zwłaszcza me- ciem. Zaintrygowany celnik nie wiedzą.c 
miecką. Niemcy bowiem mimo mani- jaka. taryfę wyznaczyć na tak niezwykły 
festowania swej przyjaźni do Japonii przedmiot, zapytał o jego pochodzenie i o 

try antykwariusz wyspecjalizował się w lO. ktorym Jest wwle lust?ryc::,nych. pa
sprzedawaniu "rąk Wenus z Milo". Sprze· ł mtątek z okresu panowanza królów pol-
dał ich jut kilka par naiwnym turystom skich w tym mieście 
za horendalnie Wfsoką cenę. (1i'nt, P A "1" 


